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Prenumerata z przesyłką pocztową i odnoszeniem do domów: rocznie rb 5. p ółr0 cz1m rh 2 kop 50 

kwartalnie rb 1 kop 25 

Redakcja Adrnin istr::cj1 mieści się w dornu p. GrodzkiC;go przy ulicy Olugiej 

od godziny 5-ej do 6-ej po poludn1u . 

otwarta codz1cn111c 

O głoszenia do „ Wspólnej Pracy" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy I.. i E Metz! et Cn Marszałkow:;k,1 J'~ 130; 
ornz Biura Ogłoszeń Ungra-Wierzbowa 8, f. Z. Porławskiej Nowogrodzka 37 i Buchwe1tza Man;z,\łkowsk 1 120, 

w Łodzi: Biuro Ogłoszeri Kasmanna i Zaksa Piotrkowska 9; w l o mży drukarnia Jl K rzyż,1nuwskio \O. 

\\' lf~ Jll „\\'spiilntj Procy„ z dni,1 ~z K\\1 id·1ici 
r. 11., rzuciliśmy mysi Zjazdu r~rnsy mysi, jnk ...,i <: 
okozo ło nit nowq, !tez dotqd niczrculi i'. riwonq. 

\V do~ć o;iywinn<'j dysk(lsj i, j<ilrn i•; \\1 y\Yif!zt•lć1 

no tunrnch pism prowincjunolnych, c1stc1lon1> pri'.C<k­
w"zys tkim. że potrzeb\ Z joi'.du odczdWi1 \ 'Yl 'l\'Zlll\ 
Prnso Prowincjonnlno i to ni c cnł<1, i Ż \' w11l1v1· 
tcqo jedynie o Zjeźdz i e jej przcdstowici\.·li m<>Ż\' J1yc 

ll1ll\\'0 . 

Pozo tym o jawniły sit: zos<:1d ni\'I. <' r >i.ni\\'\\ l'"­
(1\qd<:t\'h no spruwc; Zjoi'.du: jedn i (t\\1 c1żiili zn możliwe 
i p()żqdo nc porozumicni•' si1: wszyslkil'h pr1.nhlt1-
\\'i\.'ic \i prusy prowincjun olm j no tll' poprli\1 y -;to -
son ków moterjolnych, doskon01cnic1 si1: tn·h-
niezncuo i idcowcoo inni („Now\' Z yci\ „ -:.1) 

uznowa\i ty\kll Zjazdy pism o kicn1nh li t'h pllkr\'W­
ny<:h \\) ce lu konso\ idocji pr1.cko1rnnici\\1\"j wc111 zo ­

in tcrcsownnycll. 
Nic wdojQc si\ w roztrzqconic s!(IS/.n1Jśl'i pr1.y­

toc1.0 nych pof]\l)dów i nic przcsqd1.njnc juk sh; 
stosunk i prosy po Zjeździe ułożq, !1orq\'O WYJ't!\\'i,1-
dnmy si\ zo Zjnzdcm Ouó lnym entej 1wszc·j Pr<1~y 
Prowincjon nlncj. Ncch nic zbraknie nu nim żod neuo 
orqnnu prusy, niech wszystkie kicrnnki h\dll rep re­
zen towane, niech każdy wypowie swojq rm'j\, o i'.\\'Y­
ci\stwo bc;dzic - mo~i być - tam, qdzil' znu jdzic 

si<; Prnwdn i Spruwiedliwo ś ć! 
Projektowany Zjazd te rn wic;kszeoo znaczenia 

nabiern, że przychodzi w chwili ouóln<:!IO za mt;W 
pojęć, krystalizowaniu si<; nowych pronromów i haseł, 
w przededniu s amorządów micj skic(JO i zicmskicuo, 
wyborów reprezentacji narodowej do pnrlamcnto 

ro . yjskieuo. 

ptl \'/.tllko\\'ll t1l11, \\'I'" tJtl(tJ\\'< l /<l'< <'\tl l , 'Id\\ d 

\1iiJS ltlrS/.l' 11< Z\' l'ISl11tl •'rt \1\ll< t11l \1 t ( \<t t Id 

I <1 l'\'lsk11 ' ( „, \li\,11 , prop1111 j, <' I , \11 , 1, I 11 1 11 \ '< 
/J (i/.Ll(i. Ż\' jt'dlldk \\1 l \ \d /.r\ li t I\' Ili<! \\ l litl 

-.;y 111p,1lyc1.lll'!l<I 111 t1j\ Idu 1111 j'J I.< I d <I/ ,,. c ;,1 Ili<' 
z rci\,iłt>, dn•k,\\\l pr1.c· 1.ł.i \\1 nc< 1.rclliw l.o 

kokni .Ji<1rj cr<1 /,1qlt'l1it1 <)l11'•ll 1t 111\ ,1 1 ·1~ 
d<il l'J i .. r. z. \10l'/l1'i,11\\1t1 I L \ /\\

1
1' I'' 1JJ" tllh1 pr ··1. 

I'· Zy!11111 1Pl11 I r1.1 l'i1iski\.'qo , n \\I' lll, "I 1 ,I k11i li 

d111c1mi, 111 \'!11.1·111p \c1rzy k\\'\ \Jo •tl I /n t>d I 1< 1 d 

1-!1'' 1.j,1zd<1 l>1ilnnik.ir1.\' i !'1 ,111.~ l'1t 11nc11111,i1~ 
ny\'h, j,t\,k si\ uko n tyll11> 11 .t111 1111 · \\ pt1 1\l111t1l11·j 
]'l dc1kl'ji 11<1 kt1\\' k \\l'\1w,1 1y dl.i l 11< il, 1 /\, 1.tc1r1.y 
11czc...,t11icz\\i w l.\' hrnniu ,l111n ..! ' • 1 w•·t1 r. 11„ 

\\' lzc>lo\'ho\\'i<. 
Z p1Jwyższyc h kom<1n1k,tlc'iw dnwi,1d<1j1111y i<', 

i< jt1i \\' ko 1i1·<1 l1i1 Żi! \'l !I'> mi< 1<]<',1 11 tl 11 t1dh' \ 
...,c jmik \\' \1'c1r 1.<,\\' lt', zło.%11•1\ / dl lc<1t1l11\\' po 
jednym od I ,1zd1 !JO pismt1 \\'tir zc1\\1-.J..i1""1 pr<>\\ill• i 1>~ 
1htll1\''10, kl l>ry \\'y łoni z i\ l1il <'!<tit> t1rqt111i1.<1<'\'J ll<, 
opni1·11je proqrilm Zjt1zdt1, 111 n :; li t •·11n111 i 11111 1 l'C 
Lji1/.d(\, ornz j\'!11> stos\\ IH 1 d11 1 Inii 1 'Y ' II kri1 pr 1~ 
rctt j i zi1\\'od1J\\1 y<·ll lill'rlil'ki\'il i dl. il n nil .ir I i<'h, j<tl, 1J~ 
tc·i do dzicnnil\iir~twil -.;t oł1·1·1.nl·•1() . \\' p,1z d111 111tł \\ 
I.i l :-- , ro\\'nit'ż \\' \\' Or~z<:1\\'ic', 111oj\'l ll lj\' il· 11\ll /j<1!.d 
r> hn rdz" (J\:1:1.1·rnym prownnrn, z (1dzi<dc·111 t<1 I rl·~ 
dohto rc'iw i \\'yd[l\\'\'ÓW, jnk i\\' połp1,1c·ow11tł <>\\) 111 111 

pr< > wi tll" j< > nn 1 ny,· h. 
:C.11·11 r1.c \\'i W my \\' Il pin\\' ·zy h 1 ol" ktl !"()\\'il\lY 

ko \\'znjnmn1 !ll(\ zb liżc ni\\ rn qnno\\1 !1<1 Zt'J I ' 1 <1sy 

Pro\\1 i n c·io nn 1 n\" j. 
N /:/J. / M,/. I 
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artyk J! < Zdz1cze'lie :J derzył on zapewne 1 i ;1 -
nych ·zytelników, uderz y ł c ięc iem bicza, które 
sie odb1~ ra grJzies n1 drodze n1ew1adomo za co 
i o "? rJ'-i.tego ty Io. ze się komuś zd ")e, iż 
biczem m ':ll.'13. smdg .-: na pr ,.w) 1 na ie·.vn. 

M1~rz0no wprawd1.ie w oogaca •, .:i le 
kt /. jJc;t nim z św n1szym spn leczenstw1e, ::;'.zie 
stan ekonom c1.n; na ogol bi,.,ra; oojob1 ·m J 'St 

d) .stn1en1 i 'lędznej r ,śliny nu p1~skach. 

I t0 chce dla ·.v,rjaś11ienia te) kwestii slow 
r ar9 pOWI dZlf.C, OCZYWIŚC,e bPzst•cinn1e , b,.., D.J ­
gaCZC!n • nie byłem, 111e jesterr 1 / fa]-: się nie będę 

. '..,ut ;.f<:J wymien ') 1cgo „rtyKulu garnia wstręt. 
gdy ię Jtc:irzy ndokół W!J.i: ''le je stem ani 
es k1em .• .rni etykiem tej m11·1, ~0 ·n d sieh1e 
tP l '.)Wiedziec nie m ;9 l\Jn,e J; 111; t u :zuc1e 
w,) 11 p, ze J g >dn c;:ią czhwieka. u ·zucie win y 
teq cz! ,w1~ka. J...tór). po w yp C'S"l.:en iu swym na 
d• d e r 1zw >iu w int 'llJkt, zmJc;,: 'lvm J 'SI ob­
sc„wnwac z1 .v1 i<a. przd.•,.cz11~ce r "l l"'i lub w1ę­
rei t J m ~ ·e s·1lone p ie„, 1a m r J11. 
M w. p 1 Lur i"' r 1e p r ci w , aby rrzez to tym 
b 1r J ieJ JWV latnic g in <>C 1 ,' ity 1u 11.l\1ej Po­
cz 1 td te je In k '""' 1stni~h na cclvm h~za•1e 
char:1kteru Jurf;ok1eg) r wn ril'ern1e r'"',s1a'le 
Dl 1 • f\.lu:> 

..:iłuc;rna 1°st rzec„>, Ż.' c;;.ukamv rzyczyny. 
ale b 1w1ą;.k cm ,ec;t,. iezeli 'UL J~. JakJ coś 
Ko k etneg . prd 1J c; ę z;iczer;:mąc u zrodla, t j 
wg' 01ach psyche lud1.k1eJ. ni-:: c'1wvt 1ć gdzieś 
"I w11do'111e, g')rle 1 <1.czf ciow lnie, nied0sta-

11(/lir// (I 

':z ter.' J I„ J ".:'. ·- ~ .::::> ...._ ........ .._. 
r I I 1ały 

I r t w 1.,._ w nn ) 

J '1, 11 '< lllll'lll p• I<<' Il \\'/1( l'hl ll<i\\'l'ćll'ćtni<:t jll\\'-

110 ni1•\, Uh .· Ir 11 il 11111111r. Ust,1tnimi \\'ysil-
k,11 )"lc1ł . 11 i~ 1.1 l.l'; co r.i 10 urywc\1 sn-

(1l 1ki ·m mo,llit\\') 11or<1nnl· impr11w1. 1cjl·, 
wt<,\ 1dy \\" 1'd, 11.1 hln·1h<11'h, 11ol1111.n1c 1.łoźy\\'szy 
dloll 1, < d lhl\\'itlł (11,,IDd J'l'rjody\'Zll) pil'r\\'ll\Sthu\\' 
\'

11u lll' 11\\'I• lhł t11 il'I! !'d<"krz \'od1.il'nny. \\'D-
11 I.. mnirm.il. Z< \\i l'lki l'<1,lo wniv1.\' \\1sz 1·cl1 swint<1 
ł.i k11 'Il' I' 'J ni<' 1, ~.il\\, 11wdlit\\'\. niż bl zmy\lnc 

l I\ \11 'I 1L".il Il I'_ I) llJI Z<'J I porzl'j. 
e ir, l\r.11' l' e111, z mnil·j 

lill 1'111<1 . \)o I l' /.l'l'l. YWiśl'.it 
n,, \1\, skirn1 s\\' ·eh Zf\-

teczne powody i przez nie tłómaczyć cało ksztalt 
omawianego zjawiska. 

A z1tem - - dlaczeg0? Czyżby ·dla tego, że 
, u nas ka żdy posiadacz uważa się za boż ka? . 

Już fo rmalnie le ż y w tym t wierd zeniu błąd 
logiczny 

Jak mówiłem. sprawy o naturze spo łe czno. 
etycznej n 1leży przedewszystk iem badać źród­
ł owo, czyli: 

o'llaw !ajac objaw s po łe czn y na l eży g1 

przedewszy stkiem konk retnie ująć, nal eży go 
oświetlić wszechstronnie; 

wyk;izując niemoral n ość n a leży możli ­
wie pokazać drogę w i odącą do moraln ości; 

podajac fakt yczny skutek, należy dlań 
od nal~źc praktyczną przyczynę . 
W omów ionym artykule n ie znać było rze­

telne1 tendenc ji wyodrębnienia przyczyny przez 
anali~e lu tylko zastanowi en ie s! ę, dla tego też 
rz.eko ~e przy.:zyna i skutek st anęty obok siebie, 
jako dwa zjawiska jednxzędne nic m ające z sobą 
przyczynowego zw iązku. T o nazywam lekcewa­
żeniem tematu i t u znajd uję d la siebie prawo do 
p"d:iiesienia i ewentualnego W)1 j aś:iienia poru­
sz 11ej k west1i. 

Otóż weźmy :oprawę o w~j p rzy czyny Zdz i­
czen ie > r zeczowo. 

Odseparowanie się b0gaczów > od ziemi, 
gd zie jeno płacz i ból pa n u ją • nie mogło by po­
służyć masom, pozostałym w •e:t li ź mie ciężkiego 
życi;:, jak0 nc.turalny czvr.nik · Z dziczenia ; prze­
ciwnie. indyferent.nm tego rodzaju zwrósił bv 
rzekomy ch n~dzarzy z whsn ą ich korzyścią ku 
samym S')bie, usuwając przyczy nę «gł uchych 
gniewów i zawiści . a jed nocześnie zmuszając do 

micrzui <lorówny\\'UjQC:u polyskO\\' i wyc:zyszczone!JU 
snmownro, eh_1biło. ChoJz iło mu o w11rownd zrnil 
nn dro!J\ cnoty pC\\'nc:j młodej ko biety, a skoń czylo 
si~ nd strtic:rn in cno ty przez su mego mis jonurrn. 

Ukś i Grn ick byli to lodzie o pi<;knych lecz 
schorwlych Jilszuch. -Spotlrn li si<; k iedyś z Wuckirn1 . 
Ukś pil wtedy bez 011umi<;tunia. Geniek nor znt swl' 
młode ei.:ilo \\' rospoście . A le łkułu w nich t<;skno­
tn dn inneno życ iu. Bu<luwczc oczy Wacku wypl1-
trżył) to. Znmicszkuli rnzcm, by zacz qć nO\\'C życic. 
\\'nel'k nni pit, oni byl roz pmtnym, tylko wy<luwnł 
-.;i\, juhby „ pomylony·'. Coś, kiedyś mu umarło. Tc­
rn 1. i.yłu jeno mil ość numii;tnu <lo Chemi i. O<l ezu­
Sll <l o crns, grywn l sobie nu cy tr ze. Wytłomoe1.yt 
sw~.rn nowym lowurzyszom, ż e, by z u ez Qć nowe i.y-
1·ic trzebn ~; ii; do ezenos mocno ... mocno przy\\'i ll-
1.nl'; rns. Iii!' kouoś t rzcbn pol\ochnć mitośc i Q, 1110-

l'nl) pk ~mitrć i t rzymoć si<;. . . A je żeli zte mnec 
oJ nw!. to ze skrnehl) powrócić i j eszee mocniej 
si<; ilel.l'pić . 
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szukania środków prowadzących najprodukcyjn !ej 
do wyjścia z panującego s tanu . 

Dziś już niema na świec i e lud;:1 inteligen t­
nych, którzyby występowali rrzeciwko !cor·i roz­
woju N:i. tej drodze powstała isto ta ludzka, wnc­
sząc jedn<.k z sobą przez prawo ata wizmu do 
obecnego społeczeństwa cechy pie rwotnego 
swego istnieni a. F akt ten ni e usprawiedliw ia Jej 
jednak absolutn ie w obliczu godności ludz,;1ej. 
która. m a jąc za sobą przewyżkę i r1te llektu. wy­
tworzyła tak zwa:-ie sumienie i obowiazki w sto ­
sunku do niego ,- zmusza jednak w stosu::ku d0 
niej do zajęcia stanowiska względnego. Zas2dni­
czą tedy przyczyną zaobserwo·v anego poziofT'u 
moralnego zjawia si ę p::i uwzględn ieniu prawa 
rozwoju - niedorozwinięci e intellektualne pew ­
nych m as społecznych 

jedn akże, jak widzimy, 11a tym stopniu roz­
wo ju , t. j w s połeczeństwie ludzkim n::i arenie 
etycznej. wch o dzą w grę dwa za s:dnicze czynniki· 
intellekt i sumienie . Pozostają one w st0sunku 
ilościoweg ·J p o dporządkrwania do siebie, t j 
wyższy rozw ój inte llektualny zawiera w sobie i su­
m ienie obok innych s kładników natury ctrzne1. 

Tak powstałe od natury wyposażenie moralne 
zróżni czk ow ało ewentualnie sposoby postępowa­

nia ludzkiego . 
Zatem nie zdziczenie >, lecz n iedorozwinię-

c1e intellekt ualne; nie bogactwo, lecz gnusn ość 

intellektualna . 
Kto posiada ten wyższy stopień rozwoj u 

in tellektmlnego. a obok niego i niezbędną wolę. 
powinien od dzi a ływa c na sumienie mas. 

Natomiast s łuszne czy n iesłuszn e wykazy­
wa nie nierówności ekonomicznych oddziaływać 

Olek i Gcn ick m ieli S\"i1 '\m:yk\ i (!Czepi li si\ jej. 

\V neek Che mii. 

Odro.w. pchany picr \·:s1y m n!1ntrn1 10 p0łu. Oles 
wz i ą ł si<; do pracy, sl\O m\'flll l\:,,,il pi ·"n „u \,'ie\ zn rn1 
1' \il owaniw i do-; tu l picr\'_'-;;n 11(1111 Cldl: nn konk-ir~i<:. 

By io, mo si\ rozum i el. w iosn[I . Któryś z n o­
j owyc h poranl\ ÓW zopom niol w cl.Os zapc 1:c :. C) ­

neczncj ł o j ó wki. - i -; tol0 :-.i\ szoro.śc. 

\\'iodomo, że w wkk zo 11n mni c• ne -;znrl' dni 

<' ho dzają po S\\'icc ic i O bmierzła Nudo. i zmicrzel1ll 
jes iennego pclno ."'.tlancholja, i wysysa j{)n k1·cw 
Noswlgja- tr zy ~t raszne siostrzyce. Nie \\1 iad omo k;c­
dy, niewiadom o jak, \\'pe!zly chytrze a cicho do pokoju. 
Jedna o plotł o dć1sz<; Ol ka oś liz(]łymi, chc i\\'ym i rn ­
mionami i j<;ła ~s ać ze ń ~wi<;tq f~ c1 dosć Żywota 
Druga nic\\lyczu\\'ulnem muśni\ciem swyc h prze-;to­
dki ch dloni zegnało z czoło \\'ocko Blo(]i Spok 1Jj, 
Jasnci Pogode;. Sine usta trzt' c!\:j jtd nym st rasz\ i \\'Ylll 

będz.1e na :nst ym; ) , a guLle :nstyn'-1) . łe roz ­
wijają się. ta·n n e11a z.asu na zr zurrnenie r1ecz y, 
ani ara11.:0wan e własr'ych zw1erz~cych cbpwow. 

Tej rn etodv j użeśrny zażyli 1 zd:i s1~ :1as 
jUZ nadszedł, a b1śmy ją z ł ożyl i do a:ch1wow. 
gdz ie leży j uż wiele doku mentów n aszej lekko­
myslnosci. 

Co do tak zwanych bogaCL\ . czy O\\'yc h 
bajk ow) eh •"n agnatów . to nalr>L,~ cn i I• t) IJ...o 
do fi kcyj nych p jęc straszakov., c1 ta k ;wani 

posiadacze • , jak widzimy. maią stale k1 ·s1er1 
ot wa:ta właśnie na po trzeby nędzy 1 Polsk. na -
bard„ .cj si~ '1a rrzedz!e pod tym w; lędem: adyby 
jedna•. 1 c1 zeciir1el i zrownac się r d wzg! . .iem 
ekonomicznym ze swem1 współbrac r1. czyi za­
pob iegh by to rwemu rnec01 v. 1111. c1u •ntell k­
tualnemu) Przeciwnie, tak 1 e, zgold 111~u.ad111011e, 
wy równ2.r11e stosurk 'lw d p· 1wwi 1L>t y d) 1111ny 

moralnej. 
Pozost ~wny u.tern tych 1u, t I o pr , /::.łt' 

wi owych 1t0gaczy . skoro 1 i ,_ wmili ni Jfrn 
więrej jak tym, że m i e.szkdją w p ł<1ca h i j żdżą 
w pow zach Tyrnbardz1ej, z w J ')n1e 1c'l s 1-

mvch d<lja się z. obstr'-' wac bJ ·'" / teg zdz1-
czen·a Kt•z nie zna dns qłosnych :praw kry­
minalnych, gdzie główną r lę d_J'yw·1j<1 ci gcdni 
z~zdroś': I ;> A prz "'ciez chyb. ni.: w1runk1 eko­
nom iczne, nie ··głuchy gniew 1 1aw ~cii dl nę­
dz;.;rzy pc h ają ich w tym ki• runku) 

l dla nich, niestety . należy szukac µr;y~1.yn 
w niedorozwiniec1u inte llektualnyrn 

Nie plutok ~acja 1.awinita w tej sp1«1wie, lecz 
przedewszystk1em natura sama. ·1 r~astępnie 

w pierwszej l·n·i "arystokracja du ha•i. kt ra ~ias t 
usuwać złe spnłeczno -kultu ralne, przyglądu tnu 

co l<111J...1rm \\'y1 ,i11n\'<:1ly z p1 zrpn t1111 <'/<1111,1 Il 1>1'/d 
(11 nL1 ')z1·ztT\' Z<1pol d1> nHl/)ki 

Cn -;i\' milll1> -;t<1\' -;t\ tn -.;1i,:: tri'. 1· Z\'<'id 111ikl<1 . 

, ie byli> \\'' ,i\c nrn„ I l\1'\'. <Jl ' \\' l1li. I 1'1.' J'"\' 

1i1rnkn<\I d Cl ldll rciłd , n k l ,v;yk \\';. 1·1.i11t I'' 1.1·1. ""'11> 
(1<.:ni\'k nic \\'s tli\\ldl \\'<'<11\', t\' \k<J, uk r\' \\' , \' 

\I I J\\' \ \\' \'() \d.;zk\, \' łllkiił \)<1/llliit\'<'/l]j\', f. d\ <\1\ ) 

\l'i1ny r 11'1.cj '°" .itop;c, 111 ~ wr11 'I\' d" d11\\1 1H·qo i.Yl'id 
\,'11''t'k 1·" rnq, -; t<1r11p()dsl.t'l\'K•!/1\\'I\' ·1 1 \1<'!'Jl1-

d\'1 z„n w'1!J,·1 1'ierw1n-;t k<J ,, i l'""ll111 11111! 1 \' d•> 1.1· · 
\\;\ ·.:1 . t~111hr1 r,,,:•1·. ż<' p1Jd\'-;1.w~ jqJ\'ny<'il k11m 1 1'.<1\\1 

\\' pr1Jl'\' sil' <'ić111l 1 , zc1nik1 1nin d > 11\' d•1 \\'< ~111 • ~11-

ni1,1dm ·· Z\\', 111·!11J dzi, r11 . \'l"ll'!ll()\\ ił I" ( JIL 11: 
- ,"\btrz<1 tCl ll ( i\\'! I' 1i'~<'I. mi r,.:1 \<1. 

I 'o 1·n'.-' 
r~n111n\ h1 t<. m drn· n•\\\ p<> d\' zwy. 

ri! l'<> dl"'Z \\'y, l•> !'/. \'' n1kli1 \'l'i'.1111ij11-
iw·n. L\·pi\'j ·prn11' sotiir 1·11 . •I) ni• prz('!lliji1, 1·u 

ll'\\'(1, [IŻ do uri ti o. 
C..11i. trwnkqo n10ż11" dostu1· I.il n1t'i \i1':' 
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się 0b ętni , I 1t pd ... ;e, m1as rad ) k21ne'.'.JJ anll­
d U"1. sr0 ęg waną ruc znę 

'1 rw zyrn zynr.1 iem ku z"1n ejszeniu Lla 
raturalneg0 est w; az rne r 1erC;,n~sc1 r.Ll tu-aln:­
inte'I r<l J 'n ! n e 11 zri ... cz '"J IU „ryc; tokr .tycznego 
eg Izm'· I r-z w • lu ')/yt·J1rirze11,. p-::wnego ra­
c ;u w- 'k 1 ; d Ino c• umysł wvch . w celu obu­
dzerita p•dq 1enl'~ ·1:i dzy, N Ct'.u u 11ydatn. •11a 
potrzeb [ S} er czr ych a 1 ą dr1.. I: t vWSc1ągnię ·1a 
złv h ''lS y~.l<t"w 

Na •ym ~ I..: rJz al ń ;1 • .igpnc 1 w n .sL 
1 r zr <,ta se , ro z u n enie za , n c .zie Wkka 

te<; a ~CIC n ra NO i na!PWO I ( ·zasr:cĆ 0 ~ta · 

r poi ku z t i, le z udzać 1 w glac ci czeq & 1;i 

Z" źródł-1 w nz.y. . cy o~ ac : podżegać le z 
!- d vr c, r lę;:;n0 r earl v c:.t u",_osJbione r sil · 
ny, !1 ew "azywac mas rn r a ich wvkluczenie od 
st !"iw bt„ 1'idnycłi. le :z poc ic!:la • 1 d J b1esiaJ du-
h w ·h. w kto·y h '·rz( pn"l. p m1s:t •J'! się 

s1e lu iź„11 r.a w 1 „rJr< s :1 1r:h L rn, 1a. ..V1ele 
JUŹ 1 trnej tru„izn t.iralnych, p J :óż j szcle 
sztu.:tn ""l za•ruw c rJr we skądinąd r, rn1z!T'y. 

Z ze'T ę we1 e na górę, t•?e.ia ~ 1 Le ież 

r r f j • '11. r1q w d. 1. drogę 
Ly s. ik v. J dn~kow m raz.w ~u po-

z1 i. tP le .t, I.ie dop ero ,tai ,„ „,~ •n >żliwym 
r r Jllll ni. W in'l eh ' W .Cll 

N n l żv s t 1i 1; ż.~ vz.v tvch dąż-
r'C' 1 r'1 n1w la ·yin 1 z„:iirn~c może indywi-
du tlrn 1nte11e .tu n1 Tu eh >dz1 ?..a ł edw1e , vy­
zy k poziomu, r<tórv wzniósłbv <;ię ponad 
o'chl rn'lą p „e ś 1 ! insty 1 kt.)•v zw1erzęcvch 
I z ~ewri1ł w, "i , p 1rowrnienie się m'ls w <;pra­
wi Pryki życ a codz. '1 g'l Iridy-.v1du:i.lizm zawsze 
z•. ne dła siebie drog1. po którvcli pójdzie pra-

l.11111 d1t· \\1 n f'\T/llil':' 

Il> tul rdl1ii1 1 p11 ·1.t dl \\' hnmn-;zu<:h Gcńłrn. 

< 1t 1i< I pl<1k<1l \\'<.'iqi. i nit· tllj'ił sil: j cdynit· dlu 
') , I il" \\' "'' i 

0

1l' J1 y1 pt'\\'n" l'ZY. w-;liH\'-;zy, 
I'• d l Il 1d \ '1 li 1· n.i i 1>"'l'l"<l\\'tl, 

,h \' ini 1' > 1 t'dnkj t.\lll z_ 11k<1 Stun'!IO 
'\, t, p I. \\',wek ' 1 1d1ił od nwjstr(l do m<ij-;tll, 
\\·i. n .łn\'I• •')mi nit' hy. 

k !1 ) l ż () \\'icl'ZOl"tl d "I n stl:pnt'!JO. 
•\l'l< I •i, > d \\'llrlt h. \1' ::-.zedl <Jks zie­

t1i'W"dk<1mi i1"d 1H
01y11rn, ule 

l'rZl'Z l'ZKCll\'h:~ \\')-

.tlłl lll . ,'\<illl. 

< 1• nll'k /.tTl\'<1 1 •\ i -; \\'l' d<1i.l' ""ZY \\'pil\\' Olku 
I'\ (,1Jql'<J I 1 n rz1w1l 11d nicvlll' cni<1 : 

.'\ <im ~ no1\ d tn sl' żyl'1<1. !dr spuc. Jutro 
o jll > \\

1ll l'l. 
Jt l ,. ::-.\\'i dm •• ch<1ł r<111111·m \\'ictrzvhiem 

11 1 I'• ne lt f lt:t, 1 11<1nt i j<1trzt·11ki, !>dy UIĆ~ jui. 
• i l l w.ił i • f'illt') · I l ,Il !"i.Izie. 

wern „ turzy, bo jest on CL'rnriik iem r :::>Z'.'.'CJU, 
j2kiek I·.vie k z~ wz'.jlęd u n a brak COjek,ywnego 
prcbierz wartościowego da li byśm y tem u rozwa-
l v 1 :rii o .li .laroslall'sl.1. 

;J} ::Jl Jr _z JJ. 
/i11r:" ' . :11h:i1! u•ialry z/011•H'.,;1·?t . 

l·11in -'I'. s/;r!Jln za 1•/111111n1„. 
Wtn /11 11r:ej1111(i1r 1w., .::im11e drr-<!r'?t', 

'h'?l/ 11•:11•1:</lll!/ 1/0 .lf fJ/'f/ . 

/i"rw a~ hw·.'.'!I· 11ic11111 si'. fitlc, 
ll'o 111 1ill·'f11n111 st'. u'•zr l 1111w. 

li' !tmi1111111 :a11:1l:.11', '" 11 ir11111111 ""' .1/111 s:ale 
C::J !'li-': 11 !l"h s •1·1111•1, / I 11 i, sir ;·y 11111. 

ll'r.d11 s;u/1 I"" i!ll'.'/1111 ł'll h!'.Zl'f/1, 

I 0/.1 ,ulc11·11 i chu/11. 

i l11 /e1 1 s:N'ei ll'10'lk1c sZt'rl'.'/I 
/ 1/! /11 o. 111·:1f11os: 11r 11·1·i1{? slml1;. 

/,•,/.te 1wdlie1•:11i 11• 1111'mei hole.;1,/ 
,\_ u ! ,'w z my . .;:/,, lir~ ~ rlos';:y . .. 

Fulr1 "''.' 11ir11i. 11•0,/a s:e/c:<r·i, 

./_i.i ('{J.'./llll'?I/ ie/i y//lsi'f/. 

,\"{( lll(IS:' ml1111/. {/, 11il'11wsz z101·iuh1r 

X•/fl'/<1/ .'/l'IJl!Otl!/ /{:I/li'// -

7,111/, 'I 11 11, / 11·ud1! j11: 11Ehe slrzcrli•t . 
('ul,, 1-/1 11 / ,1/J{{ or/;11!/ll'll . 

11·n·s :1·1 e pr::N·h ,J;11 11•ialr11 i l1urzc . 

r'o1/1 • 11/.11;,, : 11111/ 11·orl11 

S/111i1·e 11ro 11ic1111c iil!l·'nie 11• /11zurzc 

X1111·iol 111: 111c11111 s1po/11)1/1J.1 

J; 11·;.1 1111·" / or 11a, 1111 r: n-d ro 11u1r1c. 

O, 111 ' ?.rlt"l"li 11run du.''!/.' 
/,/.1,11i <? .„ 1u1s !!/'';l'- /10 i1'!/U sl m cie 

'f'r11 11111 1 1=!1 .'/Ol :!.·1e o.'11.ą11 1 

.l ftr./w/ f 1tllSi:l'Z1/)l:<f.t . 

Pow tl1no. Okś mówi!. 
P 'ijuzicmy du ti(Imów z pr c1wdz i \Wl szluh:ri. 

l'l\:dzirn1y !Jrywoć ro podwórh:nch. T ym l'O nie 
ml1jq ni \'Zi\Sll, ni pirni(.dzy no pr owdzi \\lQ muzyh:\, 
my <1ruć flt;dz iemy pruć colą duszQ, sercem. ncr­
wom i, krn'ifl. Duć im llkojcnic. Odwi eść n o chwil\ 
l'lwcioż il'i1 mysl i od codz iennych t r os h: i h:lopotów. 
. 'a picrw-;zy onirń pójdą: .,l\\1e l'\ ar i l1"-Gounod'a 
i mojo „Pil:;;\ o Wicczncm l'\ ił o'.wmi u . ·· -

U\'zy Geń ka rozpolily sit; zno wo ogniem miłości 
do szt u hi. Chwyco no instromento. Procowano dzień 
i nol', żcfly sic; zwać. 

I przyszedł po r anek dnia trzcc ic:QO. S ł ońce 
ws tn lo z zu Wisty. l"\g ł y kludn q si c: spać . W poh:oju 

modl itwa. O l eś i Grniek na kl c;cz koch grajQ pa~ 
cicrz porunny. Oczy ich, pe lnc ru d ośc i i zapatc1, pa~ 
trzQ przez otwurte okno w dol ni cd ośc i g l ą . il. im~ 
prowizowf!na mod l itwl1 jest dz isia j tak cudnfl, że 
~lońcc Zcl-;łllcho n c stont; to nad W'i slci bez rucho . 
Styehuć jeszcze monotonny, miar owy sz mer szer~ 
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Chocwa w tan, chocwa ·w tan 
Bo kifj ::._agra tak 1n11:;,.rha, ' 
To cieli, jakby wichrc111 .!:na11, 
Jeno c111ycha, jl'llo c 111 )'cha. 
N ic nie pa tr~y . nic nit sl11cht1, 
Gdy n1u::._ 1jk,1 r::._11ie od ucha. 
Jmo w lun. jeno w tan 
Leci jt1hby wic/1r1' 111 gna11 . 

Cboc111 pózno, chocia swita, 
,'vlu ::._ yiw1tv klonią głowy 
ll'c1ąż. taiirn;e,-nic nie P)' /11, 
l\'rąż.c l< nowy, hrąź.el.- nowy ... 
Już nie 111oż.e w 111iejsc11 slac, 
L\aj w ni111 krew :;:ac::.. \ na gr11c . 
jeno w Ian, jeno w tan, 
Leci j11hbl' w ichrc111 gnan. 

Tent spiew . Ina sp1cw 
Niech ro:;:nosi się dolwla, 
}all poranlw chłodny wii:w , 
Xi cch odswiei:,a n175:;,c c::..o la 
Do doin czas, do doni czas, 
fflięc :;:e ws::._)'S thich piersi w ra ::._ 
N iech w 1•b11 chnir pieS/1 ·weso ła 
Ponad góry, lasy, s ioła. 

Niec!Jaj w d11l, niech11j w dal 
Leci nas ::._11 pieS/1 skr ;;,_ rdl11ta, 
Bud::.. i · 111ysl, koi ~ 111, 
Pod niebios11 ni1'chaj w.~ lata 
Cora;;,_ s111ielrj, cora z chy~ej, 
Com ;;,_ 111ocniej, cara :;: wvż rf! 
Niech uderza „ w C{l' llll stal" 
Leci w da l, leci w da l . .. 

Jal. 

..._., j>, U'.J . 

Stoicy, jako nau zyc iek 
nit\ ZC7.\sl1 wvch. 

(Dckon 'O lli ) 

A ludzi( ci żyć umil'li .;;1.IOl' lll'(fliC. rom1111n, że 
wierzyli, iż żoJ no noprnJl1 llni \\' ŻYL' lll, irni pn smicn·i 
Za tokic ż ycic nic srotko il:h ; U\\'i1ż,1li błl\\'lt'lll, Ż\' 
c.Jążrnic do iJrnlnic pnj\tl'qo 1·1. l1>wicv1. rnstwo jest 
c.Jostlltccznic wielk im celem. by Jnn 1.m1l' r 1. 11<.: przu 
\\'ysitki hoc.Joj cokno Joczr-.: n<.:!Jo l<1d 1. k1c110 ist nirn1.i. 
1~\ ożr ktos llC1.ynic ll \\'ill/\, że sto1n moqli li<.: v<.: n<1 
sim\'\ po:imi c rt ną. Nieste ty! wo lic<: -nil 1<>p<1li1r1~os1· 1, 
Juki cj zożyw0 li, żyjąc \\' r pnl'1' k'krl'\\'i1żL·n1<1 \\'\'silk<iw 
myś li, ci skromni, o niklljący rnz!1losu mys li1:il'k nil' 
monl i liczyć nli rrlrnbilitllCj\ l'llsmi\' rtlhj, !fd\'Z 1.J"­
Wul i So bie doskonale srrll\\'\ /. \' S\\'\'ljll ll\ilm1>tni\'11id. 
Wiedzie li oni. że ich suro w<1, boh<1l\T\kivh w1s1lko\\' 
żąc.Jnjąro. nauko może po\'iQ!ln<)l' ty1·h, 1·0 pr1. r-;1.l i 
uprzcc.J ni o przu twlirdq szkl)I\ wi\'l kJ\'!lo ni\ 1·1.,­
śc ill i \\'yszl0chetnirli w nil'j t<1k, ż e rc v t\ Ż\L'1<1 
chcą p rzeżyl.' w sposob dostoj ny, 1.nodny 1. id~·oI­
nym pruwzorrm, inki sob ie o 1.<1d<1 n1u 1·z to\\'i1 kn 
utwo r zyli . Dlo tokic h lc 1c.J z i stoic)'l. m moql min' urok, 
ole taki ch ludzi, c.J.:iżqcych ku wyższym, 1dL'i1 lnym 1'\'­
lom, ro wsze czusy było niewiciu. 

Inn i ci, co !JOc.lzą si\ nil ży rir tnk ic, jokil'm 
ono przcc i\t ni r jest, płynący rowno i spokojni\' z je­
go c ich ą , codzienną folą, nic potr1.l'bujq sic tro<;z­
czyć o wyrobienie \\> so bie wy trwolrj sily duch<1, 
któroby poc.Jnioslo ich c.Jo ()slotc\'1. 1llj rcnli 1. <1L·ji wy­
mar zonq 10 ce lu, n którym dl<1 ni1·h bylo ks1.tn iL·rn1c 
t<;giego, hortowncno choroktcru. 

l c.J lo teuo ludz iom, mnjql'ym w so bie znc.Jn tki 
no takie charaktery c.Jo iJ rn lnL'!IO luc.J1.ki1·qo ty po 

-=-===================----===----=-~--==-~~~ 
ta nych stów: to Wacek odmawia .. Tab li cę l"\ ende­
le jn\'a ". 

- Hel -- 4, Lit - 7, Ber yl - 9 ..... . 

Z bram y \\lyszed t korowód . Oleś, za nim Gcniek , 
miłoś nie o krywając skrzypce polami specja lni e \\')'po­
ż yczo nych paltotów, bieg ną \\1 podskokach no przedzie. 
Tuż kroczy Wacek, dź\\'igaj ąc owi ni <; tą w r<;cznik cytr \' . 
Za myka pochód wypożyczo ny na dzi siaj od stróżki 
wyrostek - synalek i niesie z pychą mory stoliczek­
rezonotor. Wkroczono do jednej z bram A lei Jerozo­
lim ski ch.Cerber-s t róż za um ówio ną o płatą n ajmiło­
śc iwiej pozwolił zagrać . Podwórko to byto wzgl<;dnie 
zamożne. Po kilku num erach p0\\1ysuwaly si<; zdz iwio­
ne twarze, posy pały się monety. Synal ek nie n adąży! 
z bierać. Oleś by t strapiony, nie o tokiem pód\\'órku 
mo rzył... Poszli dalej. Nareszc ie podwórk o pelne 
krzyku, hałasu, p rzekleń stw i nawolywa ń. J a kiś ko~ 
wal kul i klął, wy \\lracając cały ś wiat do góry. Ostrza 
miotów rozcinaty jęczące sztaby; na ba lkonach t r ze­
pacz ki zawzięcie tłukły wojłokowe dywany; \\1 rogu 

z hc1 ki cm i t rzaskiem wyladowyw<rno o lbrzymi \\>1iz 
\\'\ fi lo kami enn ( rJO. 1~odwci1· kowo c.l1.H l'ic1rni.i 1·1L·k<1wie 
oq lqdala zokazonc postoci( w c1Jkciw. 

Orkusz by to ni<: ni<: porndził. 
\V ohojqee n;c( uj<;ly skrzypi'(. Cytro ni\'1. dl'­

cyc.Jowonie lento no stoliko. 
W ('huos powszec.Jniosci, w Z!ll"l.\'t bl·zrnJo:-.n1·!10 

życ ia szo reno podworko plyrn·iil słodki1, ln·z pot\ind 
mc ll)djo .. J1\1e l'\f!rio". f)rżą1·n i bojnz li\\' ll, z po('zqtkc1 
wywoloło no umoroso nyl' h '1uzic1l'zkrn·h dzin twy il"­
cic1l'hn y c1smicszck zac.Jowolrnin; zntrzy 11wł<1 m łoty 
bc:zlito ś n c , uciszyło rw<J l'Y potok przL k ln\stw kowil ln. 

Co rn z ś mi<:k j szla w bo!l's nc 101.tL-:\\li\k1, w snw­
tnQ sza r zyz n <; wiclkomiejskicw> poc.J\\'rJ1 ki1. S1. ły 111'­
ki(, zwiewne tony skr zyp ie<', z łqczo nc \\1 jcc.Jno 1.r z ło­
tym , harmonijn ym brz<;kicm stro n l'y t1y. Nil'l.ilmsko 
lc:kko niqJO kulClllO meloc.Jjn m<L n<; ł u sprn< O\\>Dn<1 c.l łoń 
kowolo - przes toi ku ć rnsłcwhony; nn <·znrnc: \\\lo~ 
rze w<;olorzy rzuciła snopy <: icpl q 10 sw1ntlo - wy­
szlach<:t nioly; stoły si<; dz iwni<: jasne. 
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znliżonc, m<1Żnf\ i Jzis jrszrzc zuk<"[ll, tiy mieli pod 

n. "il pism n S•·n1·k1, f:p1ktetil i 'nr ku A(lrel josza. 
Nie roJrJl!n'l z ll'mi Jde lrnmi oneować cz<;SlO , 

n tłyż sn to pmytunil' <1ntyl'zncno ś \\'iotn i ich surowo 
mqdru~<~ mo!JICI ny \\' nns znmroczyć rnJoś( i rro ­

m irni-;t< pic·kno ży<·io. 
Sri tli oni Jin nns. dzisit'j zych tyloma różno­

rodnl'mi \\'rnż ninmi tnrq< ny('łl !(]uzi, ztiyt monoton ni 
i j ednostronni w tro:cc n podnoszenie: w .' otiic sil ­

n c·j \\'Ol i. 
Kon<"('nt1(,jq t<"ż oni zbyt m<J<':>O mysi Ml \.ll\-

nl'j j<1.rni i, do p<'\\'O<'!IO do~<' \\'ysokir!IO rrn1\'d 

stopnin, 1 nzlożni<ijq w n<1s wic:zy sympatii s polccz ~ 
ny< h i po\\' ·1. r<·hnt!IO brntcrstwn t~ywujq jcd nnl\ż c 
<"11will', \\' kl o1y<'h ży\·ic s11mo sklt1nin nos do pochy­
lnni<1 i e; n<1d qlc,binnmi wlnsn\'J duszy, do ob lic:zenio 
S\\'11w h i l 1 011101·ni\ nin s łnnych pozy<:j i w twierdzy 
wl<1 ni·qo <" hM<1ktc 1(1. \ q tnkic rnomrnty, nJy po jn­

L1ms l"'!J!'o1111c· mornlnym. nn !l rill.m·h dt1\\ nych drouo­
wsknz(111', z<1k,1 my idt i· przc\\'oJnil.'.h, przy któryc:h 

bł<1sh1 mo!J l1!1ysmy od kry\' znÓ\\' dro!I\ prostą. prawą 

i \\' <'Zyst<' bl\kity \\'1od<1cą 
\1'tedy dobrzr lwdzic· Jin n11v !l il „\\'n<;t r zu·', 

j<"~l1 si<;q ni<'rny do pism ty<·h, którzy dożo przn•icr­
pirli i d <1żo s1\ n<1<1<·1.yl i z tej ksi<'!li troni<'znej n 
111qd11 j , k to1·\j llli im\ i.:"v 1c· cz lo\\'i<.kil. 

!)i\'l'Z\ my do 1-c1k sposviznc: tłm·I101w1. rozostllłi) 
po !' I Z\'dz i\\'ny111 illlJ'<T<1torz<· i'\1:1 rk<t H Ltl eljuszo; 

n.ipotyk<1my tnm 11h1k -;ym '" impresje i mod lit wy. 
I. ll''i!l zbi or<1 l'houlyt·znl'!JO pod \\'Z!il\Jcm 

fu1111y, nirz\\'yklr jt·dnol1tl'!l<J t• o Jo trcsei. poz\\'olc; 
s11l,ic· l'rzyp11 mn1cc l'Zy.l' lnihom n<1StL,pdji)ce \\'yjqtki: 

l'.1nL1j,1cy możl' znwll'(· Jo t.· hnrt1klt.:ru osoby 

J'l'l'\\'<1tm·J: skoro j\·dn<1k l<Zl'\'ZJ'Ospolitn wymu!;nć 
l< q11 !1\dzi<". może ol"1zn(· s1<' zdo lnym d1. i~1 luć znowu 

I ylko Jed no 111.cpnczku %llp<1mic;tuk biln po 
j,t1"111, dy1\'<10il', l'ZY L"h lldnikit, t1\'orzw· dziwny dys<;o­

n<111s. 

,'\,dy< lksolbrzymi0l, rosl wocz<1ch . On i skrzyp­

rr zl,\lv . 1<" w Jl'dno, \\'ydnjqc cz w-mt·lodJt:. 
l w11111l·o 1•zy C1rńki1 l1lyVt'Z<1iy dpojrnicm roz­

ko t.y i pt lt'!ll. Z J'dh'O\\' \\'t1t.:ku Si)czyld Si\ l"UPi00\\'0 
kn·11', nil" \'L<tl tr110. :l konvzono „."h'e 1' ,oriu·-. ic­
z1rn;L' on<l trZ <'J'il\'Zkn hm·znln \\'l'i 1iż nu bnlkonic 
pil'!'\.' u111 1'ic,tr,1. I r1.ynlllld j<) jnkos znsehln, zn ­

\\'i<·dł<1 sll11«1 J'i\011<1. 
I n«1mlnlnic. z11'ycic;:i;ko, drnl' thli\\'it.: i rzewnie 

ztli'1 llni<1ły to ny „ l'icsni o \1' icczncm i'\ilowuniu-, ulo­
ż otH'J do l1oskiL'h slo\\' .. Nil ·Indownniu " . 

~J'H'l\'lliy -.;krzypn· : 
I 'r1.ez milosć tylko \\'Sl.l'lhi t.:i\żur stlij<: sit.; 

kkhirn: przez milos<.' ,. ł1 J\\'irk \\'s1.ysthic kole je życ:io 
wytn\'dk , nosi. ,' \lbo\\'il'm mi los<: d, \\' l!lll I1cz utru­

d1.t·111<1 ('i~·ż(1r \\' szelki 1 wszclkq !lOryc1. w s łodycz 

z s i lą i moje: . tatem, o Jpowiodając:ym jego pic:rwot­

nenrn c: haraktcrowi". 
„ Po1\1inniśmy prZSZ\\1 yc:zaić siebie, nic: myś l eć 

0 nic:zym takim, c:zegobyśm y si<; wahali wyjawi ć in ­

nym. f!dyby na s o to za pytali „ . 

„ J eś li ktokolwiek jest \\1 stanie przc: konać mnie 

że i.le myśl<; lnl1 postępuj<;, zmi c: ni <; i jedno i drugie; 

. zoknm t1owiem praw cl y, która ni gdy ni e może 

nikogo o brażać " . 
.. To. c:o nic: jest sz kodliwe dl a pań stwa , nic rn ożc 

byt' sz kodliwem dla oby 11' atc:li". 
„ Nic: może być dobr em dla poj edyńc:zc:j pszc:zoły, 

co ni c: jest \\1 interc:sic c: nłc:oo ula·-. 
„ Nic może: zdarzyć si<; c:zlo\\'ic: kowi nic takiego, 

C:ZC:!IO ni c mógł by przc:z wyc:i<;żyC . 
„GJy spc:l nilem dobry uc:z ynck i kto ś wyszed ł 

nn tc:m dobrze:, dln c:zeoo bym miał si<; tr oszczyć, 
aby inni o tern wiedzieli, lub dla c:zeoo bym miat sic:; 

spodz i c \11oć non rody „. 
„ Lodzie istnic:ją jedni d la drngic:h-wi<;c albo 

uc:z ic:h, ni bo cierp ra zem z nimi „ . 
.. Dz i ś \11yszc:dlc:m z nicszc:zc:;'c:ia, l ob raczej zrzu­

ilcm je z sic:bic:, gdyż mówiqc: prawd\, nie byto ono 
naz c:w nątrz mnie, oni nawet dal c: j , ni ż moja \\'łusna 

wyobraźniu·-.. 

. Co xood ne jes t z to hQ, o Natu r o , na to i jo 
' i\ zriadzam. Co jest na czasie: dla c: iebi c: , nic jest 
an i rnwc:zcsne, ani zapóżnc: cl l n m ni e. Wszystko c:o 
pr1.ynoszq pory two je, j c:s t owoc:cm dla mnie. Od 
c:ie hic wszys tko poc:hodzi: na to bie wszystko spo­

c:zywn: r rzcz c:ie tic: wszystko pO\wac:a. Wi c:;c mówi\ 

o świecie: Drotł i<: Pa ńst\\'O Boskie-. 
„ Jc:-.;tto włosnośc:iq rozumn<'j duszy przy g lqduć 

sic; wlnsnej istoc:ic, wytworzać własne: z alety i for-
111owm1 sic:b ic na hnrol.;tcr, jak.i nam si<; podoba; 

\ \ 1tórowata c:y tru: 
- Nad miło ś ć nic:mo ni c: s łod szego, ni c: moc­

nic: j szcoo, nic: wz nioślejszc:go, ni c: \\1uz i c:;c:z niej szego, 

nic: lepszeno \\' ni c:bic i na z ic:mi. 
T rzcpa c: zka spadła z balkonu, a za nią poun­

ni!o ki lko !cz i c iężkie: \ic:s t c: hni c: ni e. Za\\li\dta slo­

żqc:u opartu p łowe:; o szarą śc: i a n c:; i sloc:hata . 
f\. sk rzypc:e wc:iąż, a c: ylra nic osta je: . 
- 1'\il ość ci<;ża rn nic: c: wjc:, na trnd ni c: zważu; 

wi\cej c:hc:c:, niż może; n nic:j ni c: masz ni c: niepo­

dobnego, bo sqdzi, że: wszystko j ej wolno. 
J a koś mtoda żebra zka, pc:lna dzic:\\lc:z<; c:ośc i, 

z tłzicc:iątkicm na rc:;ko stan c:; l a wśród dziec:i i doże, 
smutne oc:zy \\llep il a 111 Olka. Stara st róż k a prze­

sta ło zamiatać i, oparłszy gtow<; o trzo n mi otły. 
slnchnla. 

- f"\iło ć j est rqcza, szc:zer a, pobożna, wzd i<;­
cz na i mila; moc:na, c: i c: rpliwa, \\' ierna, r oztropna, 

szlac:hetna, mc:;ż n a „. 

Pełen ża rn nami<;lnych oniesic:ń, woni bc:zgra-
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\\1 ten sposób. cz y ż ycie b<;dzic krótkie, czy dłllgie, 
os ią g ni emy ce\ j ego··. 

Sądz<;, że tych przykładów wystarczy czytelni­
ko \\'i, aby poznoł poglądy sto ików. 

A myśli te, prawością i prostotą tchnące, nie­
j ednemu z na s przypomną prostolinijną etyk\ 1'\ ic­
kirn'i cza. 

I nie będzie nas to dz iwiło, gdy sobie przy­
pomnimy, że twór ca etycznego ruchu fi lareckiego, 
pozostawal poci silnym wpływem etyczno-filozo ficz nej 
myśli gr eckiej. Od stoikÓ\\' i pitagorc jczykó l\1 broi , 
dla siebie i S\\1ych pr zyj ació l- fi lareckiej bruci, hart 
i t r esur<; uczuć i \\'Oli. 

Obcując \\'i<:c z tymi wyznawcami kultu silnej 
woli i wytrn1ania, wracamy sic; znów na chwil<: do 
ż r ó dla, z któr ego naj szlachetniej sze nasze Juchy, 
idealni przywóclzcy Nar odu, czerpali mo c i twó rcz ą 
e n e r g ię do moralnego odrodzenia . weno spole­
cze ństwa. 

Gasząc pragnienie z tej samej kryni cy, z któ­
rej oni pili pelneil1i cza rami na cześć f"\oey utajonej 
\V cz ł o wi e ku, stajemy s ię te rn samem bl i żs i rozu­
mieni a ich sa mych i s pu śc i z ny etycz nej, jakQ nam 
ci, f"\ ocarze Ducha, pozostawili. 

Czyż po przestudjowaniu tak iego !'\arka Au­
reljusza i Epikteta, nie rozumie my lepiej kategory­
cznego nakazu f"\ ickiewicza , zawa rtego w tych 
s łowach: 

.. Dosyć zamykać si<; \\J p rze sz łośc i ; s tawiać 
twierdze \\1 piersiach swoich ; naclcsz ly in ne czasy; 
trzeba \\'Szys tko zdjąć z siebie, roz kryć, n oną po­
kazać dusz<; i \\) niej wszystko z nal eźć ... ·· 

Czyż ni e slyszyc ie \\' tych s łOl\'a c h dolckicgo 
echa pouczań greckiego ni ewol niku, który już przed 
XIX-tu w iekami*) nakazy\\'at \\l so bie szokać opa r ciu 
przeciwko wszystk im potrnom spr zymi erzo nym. 

Epikte t ży ł w l-m wieku naszej ery. 

nicznyc h po św i <;cc ń, sz alonego za pomit.;ta nio -; i<; 
za b l ys n ą l kaska dQ tonów os tatni refren p ieś ni. 

- Klo kocha, ten zna woła n ie mi lo ci1 

Cz<;stokroć miłość nie zna grani c, lecz pała 
nad wszelką miar<;. Niechaj \\1 zachwyceniu żt1 rliwej 
m iłości zdepcz <; sa m siebie! 

Tyl ko C\\'O\ocju zro hi swoje: nnu to n du sze­
roki rozmach i 'miels1.y lot 111)\' li n ycrnej n<1s enn 
twórcy „DzioJów"; onu tros J..0 obejmie Ctl /\ n,1 roJ 
i temu narodowi 11rzypnmni. żl': „ t11.t· J1u J'r. t' llllllOt' 
z ł o. tr zeba \\' en tym nar odz ie 0'1ud1i t' 11'01 · dns ko ­
noL zq, pogrqży~ no \\' u łqb, p!(1nirn1 pr1.eoroc jeno 
gleb<;. no ~ ilnyc h i wysokich (1e1.c1t· inch opr et' \'Cie 
\\' rod zi nie. w 11rocy poblic1.nej. 1\1 " tlltT, w nu(1cc. 
we \\' , ·~yst ki c h J1.icJz inu t·h" . 

fi tok 11r1.erujaji)c dm·hrm 1\'YŻS /.l' j. 1'1\·knirJ­
szcj etyki nuszc życic oJ !Jl\bin, o/. do sztzytnw. 
worto zo 11 0111it.; t oć z pouczcn li lo1.ol<1-n1t·111o l11ik 0. 
.. że noj wit.;k szy bó l, jok i l\'Y17Qdz ir nw/. 1111 111rn!10 11

1 1. 
jestto s rosobi ć sit.; do /.yeiu nnj lq1 s1.q10 . j<1k1c 111rn!1 
ten \\lyobruzit' so bi e może'. 

Zcmstu , tok \l'yrof ino11'<lnic Slli11t·111n. możl· byt 
i d z iś jcsZC'Z\' ro1. ko szq bo!1u11' podn.i. 

fi \\l mocy kn /.J C!IO / n,1s, no1\'<H'1rsn\'\'h I k­
lc1i czyków, jc-.;t 11o z no ć bo:11osrcdnin trn drlik<1tll\' 
odcień rozkoszy. · 

f il c \\li<:dzicc nrnsim), że lt'j nlim11 1Jskit 1 <1m­
brozji Zl\'ykli SJ'Ożywcy chkbll J'O \\'Sl.t'dllil'!IO ni\' 
zokosztojq ni !ldy. 

Do lokicj uczty znsiodnj<l tylko 111rzlo m11i n­
ccr zc Joehu, do któ ry C' h slnbnśt' nir 111;1 dostq1:1. 

I\ wiecie jak si\ ku tym s11·z1·10111 do<'l10d i'.' 
l d1. ic sit.; nn le !limit· dro!l<l 11n żt'!l llll 11 , os<1-

mot ni e ń, wy siłk(J\I'. pr il\'iJ ciQ!JIY\'11 11rzl·ksz tl1ivt·1i , 
t<;sknotq posrnkiwoń, nieustnnnq pil·iwzymkq \\'I. li'\'/.; 
plynic. Si\ tnm !Jorzkim potokiem il'z. brnie -;il' przr/. 
urz\zkic mocznry poJłosci, poprł 11 i<1nyc h przt·z ti(IJn 
otoczaji]cych no s dooko ln 11otlod/.i, id1il· sil: trnn 
po pr zez 111 !J łu wiec Jojm(ljQt'l'!J<> z nużrni<1, 1Jp11no­
\\lonic pye hy, kruszenie dn11'nyl'h w1<1r i \\'<1rto sr i, 
i przy blyskot:h wie lki ch josno111id1rn wc lwd z1 sil: 
11' 1'\'~ ZCiC' no ciw „ SI.Czyt S/.t'Zyllh\1", !idzie jl'St [}\\1 cl 

r1 ronico, której nikt nic ;, no·' i ud1. ir styc hc1t' qr<1nil· owej 
odw iecznej sym fonji , \\' ktorcj l.ll\\li1rlq Jl'Sl C'll lo 
sy:i tc zo bytu, owionn opolowt1 111q tq I lljl'mn iry. 

Oil'k \\'Zii]I z d(lmQ i wJzil·c1.no~l'1<1, okton11 sil·. 

Szybko zolulwio no kwcsljl· 111vnn!lrodzrni<1 strci­
Żfl, że by pomówić z żeb rm·zkq, 1Jdd11<' j(·j wszystk ie 
zebron e pic ni i]dze. poJzil:kowllć, roz1'Yli1l ' Ni11>rc'1żno 
szokono. Z<iiknl· Jn \\1 kt<in·j::; /. s<1i; il'd nil·h b1<1m. 

D1.iś Oles 1nn joż żo lll '. W j<'j lon il żyjl· 111<1-

I C' ńkic , j(J;i J ziś ukochon t'. Jz iec iqt ko . %n d\\'i1 mi<'­
siq<.: c mo Si\ nnrodzić . Jd y wit'l'/.(J r <Jloli s1\>1,1t 
\\' zmierz<.:howy plo szcz, ()J(' s sodzn żo n l· \\' wy!Jod­
nym fo te!(I i wa . N oj<.: zl:ścicj rozbr1.111i l w<1 „ I '1l' ś ń 
o \v' icczncm !'\iłowaniu ". 

Cisza. Ci ludzie niepewni SiJ, czy moż na bić 
oklaski. i"\. i oda żebraczka sto i, WC' i ąż słucha. f-\ z pr ze­
smutnie p i ę kn yc h jej oczu ptynQ ciche, dyskr etn e łzy . 
Kilka mon et z brz<; kicm potoczylo si<; po kamieniach. 
podwórka. Na bladą, jakby z bialcgo wosku ula ną 
twa r z żebraczki wystąpily rumieńce. Srnka d ługo 
w kieszeni, z n a l az ł a i oddala OlkO \\'i cztery grosze, 
a \\1 twarzy miala taki wyraz, że nie tylko król, ale 
nawet hidalgo hi sz pański wz iąłby ten pieniądz. 

fi udy si\ Jzi<.:<.: iQtko nC1rudz i, po stn n<Jwiono 
joż no ouó lnej ses ji z \</neki em i (J('ńki t 111, żr owe 
.. cz tery p ro~zc IJ(:dzic nos i(• no szyi, obok kr zy/.ykn. 
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l<obwto! po \x: iedz ki m - ty?! 

Filozofowie albow iem i poeci, moraliści i ojcow ie 
ko· cio ta, uczen i i p')litycy są tu wszyscy w nie zgodzie, 
a czesto sami z sobą w sp rzeczn oś ci. 

Dla Lps,i'lga tyś jest a rcydzieł '!m świa a. Dla D1-

derot'a tylf,o z lot-iicą 
Szekspir zo·»ie ciebie zdradliwą iak fala Szyller 

upatruje .„ tobie r odzicielkę wszystkich szlachetnych uczuć. 
Byron op IP >1a ka Jsze szatańskich s id e ł nie wieścich. 

Wi ktor Hugo na>1et w upadłej kobiec ie widzi jesz :ze 

nlP.zatarte piętno ludzk iej godnośc i. 
Platon .„ Ti me us ie wzga r dą ob rzuca kobietę, 

a w Ap o I ogi I te n sam Platon pociesza S ok rate sa prze­
ślado i:anego za zyc ia prz z zo11ę Ksan t yppę , iz w i; rzy· 
szlem zyclu 7n'1J'1zie kobiety , z k tó remi przyjemnie b ę-
dzir. mó<..:ł rozorawiać 

Święty HPron im twierdzi. ze k o~icta jes t baje cznyn: 
ptakiem, nicis tniejacym fen ik sem Swi ę ty . Tomasz zas 
oświadcza, ze męzczyźni byl iby wie lki mi świętym i, gdyb y 

tak kochali Boga, 1ak kobiety. 
Montt'sq:.J1eu i Voltai re obaj nizko staw iają kob ietę. 
Rousseau głosi , ze mężczyzna kieruje okiem ko­

blE>ty, kobieta ram ieniem męzczyzny . 
Gondorcet i S ieyes domagają się zupe łnego równo­

uprawnlPnla kobiety. Mi rabeau, Da nton, Robespierre i Na­
poleon I odpychają ze zgrozą taki e b l uźn i e r cze zachcia nki. 

GoE>the opiewa, ze kobie ta jest z łotem naczyn iem , 

które zapełnić na!ezy s re brnym owo cem. 
Mickiewicz wola do c ieb ie : Kobieto , pu ch u marny . 

ty wietrzna Istot:>! . _ . . . 
Słowacki w wie rszu Przek ł enstwo> skarzy s ię, zes 

mu wydar ł a ostat ni e godziny szczęścia na ziemi, z eś 
zadłem gadziny wygnała go na samotność , i ze kazdy 
je.go Jęk zna ciebie , kazda ł za pamięta . 

Kras i ński natom iast. przepowiada czasy. kiedy s ię 
ziawl córka człowieka i Boga niewiasta , k tóra męskie 
serca od śmierci wybawi i społeczeństwo przerodzi , re­
forrnuiac obyczaje i wl ewając w życie pierwiastki nowe. 

Fryderyk Nietzsche zdaje si ę w Zarathustrze 
ostrzega, ze gdz ie juz nie można cieb ie kochać, tam 

nalezy om i1 a ć. 
Więc, Kobieto, pow iedz kim ty i es te ś? 
Czy to praw da co jedn i dowodzą - ż e zadan ie 

kobiety 1est wyłącznie praktyczn o-domowe , ze kobieta 
ma być wychowywana na dob rą gospodynię i kucharkę , 
na do rą rnatke, a co na1wyzeJ na nauczycielkę e lemen­
tarną, któraby potrafiła nauczyć swe dz ieci abecadła 
I troche katechi zmu? 

c·zy rna słuszność Victor Cousin, któ ry wy syła ko-
biety do kuch1.1 i dowodz i, ze tam jest ich właściwe miejsce? 

Gzy n1e plotą głu pstw Labruyere, ek onom is ta Proudhon 
i nasz Trentowski, opow iadając, że kobieta z ła nic nie 
warta, a dobra iest conajw ięce) dob rą kucharką i ż e nie 
widz.i dl i koDiety zadnego innego wy boru, jak między 
zup ełnym upadkiem , a nwodem domowej gospodyni? 

Słuchaj. l\obieto! Czy to prawd a, ź e ty nie um iesz 
wznieśc się na wyzyny orl ic h lotów męzczyzny , a stajesz 
si ~ nudna i obojętna zoną . jak Maria dla Henryka w zna­
nym utwo rze Kras iń skiego? Mąż a lbowiem latał tam po 
niebios s tropie, w s trefach gwiaździs tych p oił się kwia­
tó" poezją A zona mówiła o drobnostkach, o to rcie cze­
koladowym, o przyjęciu gośc i, o oj cu Beniaminie i mart­
wiła s ię tern, ze moze zb rzydła To też po roku pożycia 

Henryk wypowiedzi a ł z goryczą, ze od dnia ślubu swego 
spał snem o drętwiałych, sner:i _z ar~ok ów . snem fa~rykanta 
niemca przy zonie nie mce, 1 ze sw1at cały Jakos zasnal 
wokoło niego na podobieństwo jego?!... · 

Powiedz-że tym wszystkim myślicie l om, tym mędr­
com, filozofom i oo etom, że to nieprawda. 

Powiedz im , ż e kobieta pod względem umysłowym 
równa s ie w zu pełności mę żczyźnie, że zdolną jest do 
zawodu ~aukowego i do udziału w życiu publiczne m, 
a w życiu prywatnem do takiej sar;i .ej_ zdrady, do jakiej 
zdolny jest i mężczyzna z tą tylko rozn1cą, ze ty - wbrew 
zapatrywan iu Rousseau'a - pok ie rujesz wtedy lepie j ra­
mien iem i rozu mem mężczyzny, jak on twem okiem i ciałem. 

Powiedz im. ż e kobieta nie jest i nigdy nie będzie 
wyłącz nie żo ną, matką i gospodynią domu Zawsze obok 
tego jes t i pozost anie człowiekie_m . i kob ietą. 

Jako cz łow iek powinna m1ec serce dla wszelkich 
prawdziwie męskich spraw, a szczególniej dla spraw swego 

społeczeństwa. 
A jako kobieta powinna b rać czynny udział w udo-

skonaleniu i postępie rodu ludzkiego. 
Przypomnij, Kobieto, świo.tu czasy pogaństwa, kiedy 

to kob iety, jako wy rocznie przedstawiały obecność Bo gów 
na ziemi: Pytję u Greków, Walkirję u Germanów, a u nas 
Wande. A po tem w cz asach nawrócenia pogan do chrze­
śc i ja ń~twa: Klotyldę we Fra ncji, Olgę na Rusi, Dąbrówkę 
na Szlązku, J adwigę w P olsce. 

Sama zaś zrozumieć chciej wreszcie, iż nie jesteś 
naczyn iem dziwnego nabo że ństwa dla mężczyzny-pa na, 
w rodzaju W alewskiej dla cesarza Fran,cuzów, lub Krysty ­
Miłośn icy dl a króla P olski Bolesław a Smiałego-bo patrz: 

Kleobalina w Grecji zasiada obok siedmiu mędrców 
starożytnych . Aspazja uczy filozofów Sokratesa i Peri­
k lesa krasJmówstwa i polityki. Saffona zachwyca po ezją. 
Hipatja w Aleksandrji mówi kazania. 

Marja Somervill pisze M e chanikę nieba i Fi zycz­
ną g ie og r a f i ę ; Clarke i Miss Bl ackwell uzyskały dypl omy 
na dok torów medycyny. Pape wykłada w Pa ryżu; Cromb­
rugge w Brukselli, Kowalewska w Sztokholmie . 

W dz iedzinie Sztuk Piękn yc h-jakże slicznie rzeźbią 
pame Sawon i Damer, malują Anna Liszewska w P aryzu, 
Aniela Kaufman w Rzy mie, El zbieta Le bru n i Anna Bili ńska! 

A czy istniał by Dante bez swej Beatryczy? 
Czy Petrarka by łby Petrarką bez Laury? 
A Boccacio , Tasso, Ka moens i Kalderon? 
Gdyby nie było takiej Wlktorji Kolonny, kim byłby 

Michał Anioł? 
Kim taki Rafael, Murillo, Tycjan , gdyby na ziemi , 

wśród swe go otoczenia nie znaleźli podniety w kobiecie 
do wypieszczenia podobnych ideałów? 

Mozart obcował z żoną i siostrą, a przyswoił so-

bie równoś ć i delikatność uczucia. 
Beethove n, ktory, jak wiadomo, ogłuchł i chc iał 

z tego powodu życie sobie odebrać, wyznaje, że najpięk ­
niejsze dzieło sw e stworzył przestając z pewną szlach etną 
i este tycznie wykształconą kobietą. 

Pamię taj o laurach rzuconych na drogę twą nie tylko 
p rzez kob iety, jak de Stael w Delfinie i Korynn ie, 
George Sand, hrabinę d'Agoutw Esqulsses Morales, 
Orzeszkowę w Zbiorowe m wyd a n i u tom XV, lecz 
przez samych mężczyzn Mill' a i L:.boulaye, a wtedy 

powiesz za Deotymą: 
"Wieku nasz! Ty zwan będziesz wielkim kobiet wiekiem 

Niewiasta s ię ozwała z żądaniem nieznanem. 

Dotąd aniołem by ła, lub szatanem 

Dzisiaj chce zost ać cz łowiekiem•. 
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. ·lnatol J.lln. 

. .. Więc chcesz, b~·m opow ied zia ł C1 b:1jkę: S ł u -

cha j 
Dzi; we ś n ie przyszed ł do mn ie Prometeusz. Zjawi ł 

się brzęcz4c bjdanami - bi.idy, smutn y, cichy. 
Spyt : ił się mi ę . czy jestem dziennikarzem Gdv usłv;zał 
twierd ząc •\ odpowiedź, wid zia ł em, jak w nczac h. jeg•: za ­

rlon.\l ogie ii rad ości ... 
- ~lusi pan napisać sprostowanie , - tw:irdo powie -

dział. - 11 ist o r~·cy opisali w tak i sposób dzieje mego życia , 
jakbym bd warjatem . A ja, panie , jestem tvlkn meczen-
nik1em. - . · 

Gł owę ni zko zwiesił. Uwa żn ie przyg l ądał em się jego 

siwej, lecz pięknej głuwie. krwawym szra mom, biegnącym 
wzdłuż b· iku. l o powiedział mi sw„ją hi sro rj ę. 

Nic prawdą jest, że Prnm ~tcusza uwoln i ł z pęt Her­

kules. 1'\ ie , rzecz działa się zupełn ie macze j. Prometeusz 

. na ncz y swoje nie widział nigd y zwycięzcy Ce rbera . 

Posłuchaj ... 
Rn Promerejowi udało sit; ze rwa c swe łaiicuch y , 

przy kute do gór y Kaukazu. P ie rwszą myślą jego było 
ze mszczenie się nad swy m Sępem. Ukry ł się przeto w po­
bli zkiej szczelinie i czekał. Nareszcie za ł opotały w powie­
trzu wielkie skrzv dła, rozległ y się chropawe krzy ki zg ł o ­
dniałego ptaka. Bohater w i·skoczy ł z ukrycia i ukręcił ł eb 
Sępmv 1. 

I poszed ł. . . Długo <"h od zi ł po ~wiecie, l ecząc S\\ c 

ran y, d1 od zi ł, ciesząc się z woln <>sci , ze słUI\ca, z kwiatów. 
I dobrze był oby , gd yby, nie jak i~ ża l , który się z jawi :1ł 
curn czę~ ci e j i krtaii mu dławił. 

Ż ł e bylo Prometejowi na ;wiecie. A le raz, krążąc 
wciąż p•Jmiędzy wzgórzami , za m yślił ~ię i poprzez ł ez 
swyc h opony spo jrza ł tam, hen, gdzie na rozz łocony m 
przez zac h odzące s ł o iice niebi e skrzyl:i się lodu'' a sylweta 

Kaukazu. 
- Tam! Tam! - krzyczJ ł o mu coś w piersi. -

Wrócić ! -
l. wiesz co? ·wróci ł! Stanął iud szkieletem swego 

S.;pa, bole:inie pieszcz.JoC go wzrokiem. 
- T y -- ty - któryś si ę k:irmil krwią mego se rca .. . 

czemu milcz ysz) ~\Jsz. r•)Ztwórz niezago jone ran y me, rwij 

n::i strzępy płuca i serce moje .. . W idzisz , tęskn ię z:i Tobą . 
Prometeusz zrozumiał. że do życia potrzebny mu 

jest koni ecznie St;p i J\lt;ka. 
I' oszedł <l o Zeusa , kt r'i r y wysłał za zuchwałym sy -

nem ni ebios gończe list y. 
Władca Olimpu ujął za pi orun i chciał w gniewie 

razie nim bohatera. 
Ale nic uczy n i ł te go , bo ujrz a ł we wzroku Promc-

teja tak.Jo bezwo łę i t yle krwawego bci ł u, że zrozumia ł, 
iż nie pukorny bohater niebezpiecznym nie jest. 

Gromowła dn y wysłuchał hist" rji Prometeja i spy tał: 
W i.;c czego chceszr 

lw; - bł.ig.1lnym gł<N.:m <'Lll''"' 1cd. i il - [,,, 
d.1ł mi żywcg' S~p:1, łub \\, rz1.:s1I d.1\\ nl'gu .. \ J.1. ".. 

).1 s.1m SI<; prz: ku}<; b11.:ud1cm d,, g<>r: h .. 1uk.1 u. 
Zeus dług,1 mysi.il, b.1\\ i.\c SI\" p<;k1L·m srd rn;-L°h, 

ulotnych pwruno\\. :-.\y,Lił, ,,·,irz\ l, .iż n.irL·sz(iL' 11.1 ust.1.-!1 

. 1egL1 zagrał u'm1c, h złej r.ll\n,c1. 
A Prumucusz p.1<lł iu knł.111.1 1 modlił s1i;. 
- D.1j m1 p<>p rzcdm.\ m<;k\' - o ,,.,_.l',hm11,·n,, 

\Ys:.:rzc, 1111 S<;p.1 mego i k:1ż mu <lrzL'l nw sl'!'(L' .. 
ZLlis prz) gł.\tł.ił s1<; tej p1.1knl'j, lllL'gdys bulll<>\\'ll'< !L'j, 

teraz tak p11kurnq glnw1e i rzekł: 
- ]\~pl 

l k.iZJł mu udej":. A gdy m.;czenmk odslL'Llł z.i­

woł.il d1 • s1cb1c s\n:go pu,zbrz.1 Ełekmn1.1 , urzi;duJ.\'eg<1 

na miejscu mezgr.1bneg<> \Vułkan.1. 
- T eraz możesz zaprzL'St.lL f.1bryk.icj1 swy L'il glu 

p1ch piorurniw 1 pudc1.: m1 pnisb<; "d) m1sj<;. l '' ł.tsn· 1-
n;cznie rzu cił do mnrz 1 pi;k ełektryc nych strz;1 l. 

A na łbdz1e Hogmv z tn un1fcm z.1 w11ł.il: 
- Znalazłem sp;sub m ł ~1dz1. Zn.il.1zk111 to, '" ich 

osłab i, puLimie, co każe 1m zapomnll'( o \\JkL· z ()limpem. 

Znał.1złem - ti;sk11 ntę za m~k.\. - I stworzył Zeus mil"''· 

J\ wiesz, cu sit; z Pr11111cteuszem st.tło. Hł.\dzil usz.1-

bl y po :,\\·1cc1e, aż wn.:~zc1e zakuł swe !\CC.: 1 nug1 d11 

ska ł Kauka zu. 
l 1ska w:1 i dobra A frod1tc, 

u rodził.i w sercu jego ż1111j.; . 
P11dubnu Pn llncteusz Lzujc 

za ~<;p<:m. 

Okopy wa~y. 
( "zkic kraioznaw< zy). 

\V roku zeszłym purusz:1k111 we \Vsp"łm·1 ł'n 
spraw<; cmentarzyska przvLłh1stonczneg•> p11d ,\l.\t\\'I< 
zwanego um «Załami>1. Zal"w t.1k1ch 1111..: sp!l tyk .1k

1 

w1.,:cej w naszej ziemi L"mżyiiskiej, ale z;1 to spoty k.1łt.:1 
wiele miejsc zwanych «11kopam1" albo ~wałanu». ~'\ t 
przeważnie nctS\'PY rożnych kszt.ilt11w 1 wysuko:.c1; z sy· 
metrj1 jednak jak4 zach11wano prz;· i,h bud11w1e widc1L 
że robione były urn y:.in1e, prawd 1p<1d11b111e w cd.1(h 
uhr·1nnyc h. l\a zap1u111e w tej sp rawie, lud wH:jsk1 111<1w1, 

żet•> są wał)· po 'izwcdach. Czy 1i:d11ak tak 1est n.1pr.1wd~ 
rrudnu •Jrzec , trzeb:1by w t~ m kierunku rnzw111.\Ć specj;tlne 
bad.1111a na miejscu . Naturciln1e, że p11zna<' si.,: 11.1 lllll 

m1JŻl' tylk 1 jaki hist"ryk-circl11.:>Jł"g· 
Okopy t.1k1e mam~· w i\owogr• dz1L, gdzie ciag11.1 

sii.; one na wzgorzach \\ zdłui. t\Mwi, p>J l)hu slr1>1!aLh 

miasteczka, na znaczne} długu :.c1. 
Nasypy te szczeguln1e dubrze zachtJwc1ły ;11; ml l'"ł-

n>Jc nej strl)nv ~·Jw"gr„du w 1111i.:jsLaLh 1.w.111y(h prt.<1. 

ludnu:.ć cc Sadanu~ i «D<.;b1nv. Le wzg<irz kdkudZ11:s1<.:< •" 
metrowych spuszczają Sit; >Jlle ku rzece t:1rasan11 u trzech 

olbrzymich stupmacl. z s1 mctryczm:111i wyst<;pami 1ia ze­
wnątrz. ,\\m<:Jsze , lecz \ <Jd Jbne r .kupy , ;tanowl.\Cl ci.\g 
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dalvy. znaiduj.\ ~1~ r,b.,k cmenta rza i\·dr wsk1eg.1 1 dalej 
z b. c:gic:m , 'a rw„ razem Jiu osc1 paru wiorst. Lud n 1~Ć 
n 1zywa tC', r<Jwnr, Jak pr;J sznu r rub1one, nasypy ~m1e ­
dz.u111 •, wprawne ic:dnak 11 ko sp<15trtcże, że miedze te 
r •bl<J!Je były ruzmy~łnit· 1 111e w ce lu udg r:t mczrnia 
~ \\ ych z.1gon<Jw. 

\\' ·dlug pr 0da11 1s tr11·cł1, n. « )1d.1ch• by ł y n c ::; dy ~ 
r gr"ll!lle s.1dv 1 •grr,Jy nzd11bnL, nakz.J<t' d" jak1tj, kró­
l •1•cj; 111 • Uęb 1 111L ~ 1a~ r<·JSły dr1ew.1 d~bowe, ktrnyc h 
d1. llll:llJ.1 .1111 ~ lidu . Jcdyn:i r. s >eh t 1 grt1>1.1 pu łnJ tam 
sl1JI. Hvć jednak lllożt:, ze w miejsc.ich tych 5 tał albu 
;1.1 111 k krri luwc:j .\larj1 - I.ud\\ 1L·1 , :ilb0 J\ ' r m\·\liwsk1, 
kru le\\sk1 . " CZll ll 11.1wt't h1stCJqa \\Spomma. \hd;· bu­
,/,,wiJ k.lll!IL!lll~ c/1 1burz„nych rna1JuH s1 i,: też w s . .im·m 
• ·,,,\." •rr Jz1L 1u «kn 1i >k1111 rynktll< , gdzie da wniej 111 \\·et 
r 1b11 iw J uszuk l\u111a pra\\dup1,dobn1c w celu 0Jkup:in1a 
sbrli. \\ , ,,Jkr11n'\\anu jednak tylk„ olbrzymie gł.ny i P"­
d h111 11 ich~ ;1el:ist\\a, pkby ok u(. \V sa mej gurze, na 
l.t ,· rq jL •l k1 !'ski rynl'k> lud11e b1 •r.Jc; piasek nJk, pu-
l u~st • cdk >\\'llL szk1cler1· ludzk1e (w r"ku zezhm odkl)-
1 ~li· dw1 szk' !ety, zydz1 jvd1uk d„bywaj<!cy p1:1stk, szkie­
lt r t• · Jl· tłuki vp.1JL1m na k.. wałki1 

<>I. j'\ 11 • <1\ \' 1grpdz1L lu.1 11.1 gru nr:1ch gus1'nd:i ­
r1.v. kt < rzy z.1,zr1ia1.! jl' J'11tn1drn «skub, . ; !ug:rn111 SZJ'.1-
dl.1 111. \\)'/.1\111\'.'Vy jt dn:ik \\i.1'CIC1t:! •ni SJ' Ll\ll{, lll•JŻna ­
l•v tL 1 11111 itk 1•rzL·szl1i,c1 z;i( h •\\:1c' " " 11gl.1d)·. 

\V 111.1j.1tlrn Sw,k11 (\\l.1'n"'' I'· \\llaJ)siJwa Gl1nk1) 
i'''d l<z1·k1m1un, \\ l'""._ Qstniłt,:,kim s.1 też uk"l'Y s;pa ­
llL' 'dd1.1L"l 11 e 11.1 l 1kach . S:i n1e <• k<>py nie s.1 zbn c1eb­
\1 l' \\ swl'j hudnw1t; , dok„ ł:i )l'dna k r„zc1.1ga S! <; równi -
11.1, kr ir\dr w wick u X\' ll przt:cl10Jzd1 ~/.\\·c.:Jzi n1 Pu­
~zcz t; l\ur)'tl!\\'sk.1. J'•iZ nlL) za' w r . 18 31 )'rzt:chodzdr t<;· 
,ly ,. isk.i r11s1,~k1e. ::\ 1 11ohch " kulicznrch / na1J11j.1 czt,:­
slo 1 qtk1 brum, In le I szkielet\· \\ ' s.11111·m 111aJ.!tku 
/L .1 I ,/11z, \\' krurrm bd szp1t.d dl.1 rannych w r. 1S; 1. 

l1111c, z11pcl n.e n1t:p11d•ibnc du wyżej opisannh , uko­
l r 1.11 qduj l SI<; pnd W'>I.! ( :111rnt:!e\\'l'lll , Z:l Lubutvn1em 
gn111 11 , w p11\\. I lllll/. ). < >kul'r re s.1 sr p:111e w ks;ralue 

pie1 c L'll .1 , nuj.J,L·go 250 kr„k.J\\· „bw„du. ~ rednica tc.: ­
go /-. 0 /.1 m.1 d„ 8„ kr•Jkuw. a wysukosc sameg•• n:isypu 
1·k. 9 ł11k<1. i'. jnlnLj strony w.du ic'sr duża przerwa , ktu­
r.1 .db" p1 ZL k ~·p.111.1 bvl.1 u mr~li11c Jl.1 wpr„wadz:in11 t~­
y .11111.11 , .dhu tLl l' ' b 1w..r1 • g 1 psu(, 1111eszb11c1' b ;. 
I em lllLJL'd11„kr„tn1e l'"'>Z uk1w,;ll\\.d1 tu p1cn1<;dzr .. Oku­

te z11.1jduJ·! si t; dm 11.1 I 1k 1.:IJ. d.1\\111ej jednak bl'/v 
bi Jt.I 1 z 1r0 ,1.1 , \\' laur y 1 \\edług "J'(• \\·1ada11, I.is~ 

/. \\ IL' rz~t1 s \ " lt;gh· • \ \ \ k •p: 11·ano też w uko-
1· r ll!L' kule D1.1s J • uk„puw 11k du z.1gr .. ,fi zapt,:· 
IJ.l , .1s.11n1 p.1sttd1v g<;s1 lub byd ło. s.11111 za:i robią 

. 1kł.1dr, kt 1 z 111,·h d1Jukuł.1 okupów przeskucz,1· na jeJ­
L'J n11d t'. ') 

l'11d •lme uk"P.I' Zll:l)dUJ.! si ę na gru nta ch Grodzisk.i 
1
d < '7l'r\\'rnem (z tr " lll<; tc w ~ rod ku drz..:wem), ,, . .\la-

1n l'ł , ,·ku , \\ 1\ruszy pud Turc•,J.1 (przy \\ jezJz1e ,,. le­
! Do o kopów z.1prowadz1c mote c iekawych p. Si. Kozłowski , 

B' g , n } z Lubc1yma. 

sie), pod Tykocinem i podobno, w I\uleszach w puw recie 
;\[az., wieckim. 

Oi11sy po wyższe podaj ę , j:iku materj a ł db I.om. Od­
Jziałi1 T- w.1 Kr:i iozna\\·czeg<J . \V:irto okopy te zwiedzie, 
zba dać lepiej i porobić zdjęcia fotogr:ificznc wraz z udpo­
wieJniemi pomiar:imi .. \l ate rj :d to cenny do mon ografji 
z1e m1 I .ri 111ży1iskiej. 

Dobrze by też było , ażeby czytel nicy. \Vsp. Pr.i cr" 
n.1d s ył.1 l1 wiad umo,ci o podobn)'ch 1., kop.1ch . krurc mo~e 
kr1·j.J sic; gdzieś po Lika ch i burach n:iszej gubernii. 

/'..1zn:iczyć trzeba ze smutk ie m, że p.1m1ątki różne 
g: n.J u nas \\'skutek braku " d po wiedn 1ej opie ki. 

T-1\0 \Varszawskic upieki n:i J zabytbmi nicm .1 ,,J. 
puwieJnic h tu nJuszÓ\\' na uchr" nicn1e od zag ladyw szyst­
k1ch pa1111.irek, pra\\'o z:is miejscowe nie zubu wiązuje ni­
k<lgo du zac howania histor.1·czn,l'c h za bytk li w. Tak np., 
zamek \\' Broku p rz epa dł z braku taki ego prawa. Z ibyt ­
k1 jednak i p:i mi.itki ce nne moż naby z:ic howac w inn y 
sposrib \V Peters burgu jest T-\\· ,, Ces:i rskiej Kon1 1sji 
arche1iłngicznej, które! m:i wła d z<; z.1br„ n1eni.'.I danej jc­
dn 1Stcc lub gminie w 1szcz1·c jakiś zabnek przcszlo•k1. 
0 11 T·w:1 ukieg•J przesyh sio;: l. JZ\\';•cz:oj up1s p:1mi.1t­
k1 , :i r" zpurz.idzenic przyc hodzi n iez wluczn1e prL.1 cln lne. 
\V ten s;1osub uca l.da \\' cż :i po-j ezuicka \\ . .'lh SZl'!\cu 
jcd1n1 murowa ny za bytek p rzeszłuści na h: urpiach.· O.bliż~ 
sze 111t;,rn1acje w sprawie T-\\' :t a rc!ieulog. w Petersburgu 
raJz~ Z\1TÓc1c sic; du p. Te, l.ck1egu (apteka)\\' .\ l.1·s,y 1i cu, 
cz łonk:i-k•Jrespon denra \\ ' arsz. T-w:i I\ r:1 jozna w czego. 

.lclctm Chrtnik. 

Wystawa ' Krajobraz polski ». 

Z:tleźność cz loll' ieka od przyrody kraju, przr7e1i za­
llllPszkmanpgo, wykazaoa szezególoll'o przez soc.rologów i 
lm1lo!!Óll'. przez h1 storykó1r 1 geogrnfó ll', staoowi oajwdzię­
czu iej>zy l1odaj temat wszelkich docieka1i krajozna1Yczych 
Przyroda ta ' tanowi to tlo, tę glebę, n·i którrch człowiek 
Ir} rós ł 1 uk sztalt01ral s i ę . tal, w Sll'ej istocie fizycznej, jak 
i w ,; lrnkturze duchowej . Z niej on czerpa l, cze rpi e i po 
wsze ezasy czerpać bęrizie umiej r, t11ą rr; k4 ~rodki swego bo· 
gactll'a materyalnego, z ni ej chl on1 e nateh11ien1e, bodfoe do 
swych produkcy1 d11 chuwyt11. 

To te~ badania przyrody ojczys tej, jej jak najg l ębsza 
analiza, :; tanow1ć musi podwalinę krajoznawstwa dzisiejsze­
go. Do zarlan tych musi być powołana florystyka i faurns­
tyka, mineralogja i geologja, tak w swym czystym, nau­
kowym zn h es1e, jako też i w gran1car:h za ' tusowania prak­
t.i cz negu. 

Przy puzuawaoiu niezuanego czło1Vieka przedewszyst· 
lii em z wróc i ć musimy i zwracamy uwag9 na jego oblicze, 
by z ni ego wyczytać tajniki jego duszy, upodobail, uzdol­
nie1\, jego skladnik1 życia fizycznego i duchowt>go. Powierz­
chowny rzut oka na oblicze czlowieka nlatwia nam niekie­
dy dokładniejsze jego poznanie. 

li rajobraz dla cz low1eka, umiejącego nań patrzyć, czy-
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tać z ni ego i roznm1rć gu-jest ta h1em wła.;111e obliczem 

zie.ni. 
Orl krajohrazu zaczynać sir, mnszą najhanlz1~j nawPt 

zmudn e studja f1 zyograficzne . 

Lr cz kraj 0braz ma i inne niemniej uonio ł~ znacze­

nie 0n rlecydujc o pi\'k11ie przyrorly o.!rzystej, on jrst źróu ­
lem naj rz.r stszych wzrn~ze 11 estetycznych. z niegu rodzą 

się w ·zelkie produkcye arty>t.1 czne. 
P!lhkie Tow. Kraiozna11·cze , pode1mujqc ró:i. no<trunne 

prace hajoznawcze , nczy1ri~cie me mog-łu pom1m1ć materia­

łu , j:1ki z!lustro1rać muże krajobraz pol.,ki. 

Boga te zbi„ry fu tog ni ficz ne ( 'e ntral neg-o ll nzeum 

Krnjozn nwczrco, ornz gromadzone materjały krajoznawcze 

li czny ch u drlzia ł ów Prow 1n ejonalnyeh Tuwarz3 >- twa, wre~z­

ci~ kol ~krye prprntne cz ł onków Tow. Krajoznawczego, uś ­

,rniel!ly kumi sg futografi czną de podjęcia mvW ur;,qdzenia 

"' War>znwir wielkiej wy ,; taw)·, p. t. Xra.1 obraz polski. 

Zwrn l' aj ąc ~ 1ę nin irjszem z go rqq prnśhą o wspM­
dziaL1nir <lu wszy,tl;ich, by posiadanem1 fotografjnmi. oh­

raza 1111 , sz tych;11rn lub rysunkami p rzyvz.rni ć ' i\ chcieli do 

jak 11 a jb11gab•zego zob r;1zowania kra ju naszego pod wzglę­
dem krajobrazowym, Komi sja fotogrnficzn ,t Polskiego To­

warzystwa Krajoznawczego zakreśla projektowanej Wysta­

rrie program n ast<;pujący: 

1. Ji:.miobrn zy o.r;ólne, rlaj;1cc pojęm o typowych 

widolwcl1, ll"laściw~·ch poszc;zcgólnym oko li com kraju, ohser­
wuw:rnyd11drhd: l ) pól,~) lasów , :3) ll' Si, -!) mia>l, fi ) g-ó r, 

6) stepó1,, 7) jezior, :-. ) lrngien i l ąk. 
II. Krajobrazy szcze.r;ólo11•e, i 1 ustrujal'C puszczeg{il 1w 

k lad11 il>1 J,r:ijnhrnzu , a w 1~ c !lu stracy<', clrnraktrryzujące : 
A. Ro.,li11110 .-<ć: 1. typowe grup!' ru<hn J,raju11 ych 

l ub 1eh po>-zczpgfi lne okazy. 
'!. 11 brn z!", diaral;trryrniące za l r;t,ność szaty rn~l11111Pj 

od char:iUP ru zaro~ ni~t1·~u tPre nu: a) przy wodzi!·. b) 11· 

wodz11', c) na bagnach, d) 11· gęstwinach lr ś nych, P J na 

brzegae h leśny ch. t) na pu>tkoll"iad1 i w8ró1l pól. h) ll'~ród 
rnukrndel 1) prt y ilrugad1, j) 11:t 1111c1lzach. 

:l . uJ,az)· rośli n lub ich zliio ruw1ska, poki erowane rę ­

kq czlu11w b: a) :deje i poręby, b1 parki , d) ogrody, c) 

klomby, f) ug ró.lk1 11 iej sk1e, g) drzewa oohru111w. 
·I. oka1,y rośli n, uki;zta ltuwa111e pod wplywem ~ wiata 

zwierz~cPgo: ro' lmno~ć pn:;tw i,,J; i drzewa rozro~rn~tL' Jl•Jl -

worn1t'. 
D Przuruilr mar/1011: 1) p u stkowia,~) piaski , )) ska-

ły , 4) glnzy na•:zut0we, 'i) diuny, 6) ilu i; lracye, wykazu­

jące n:1 przyrudit martwą wpływ: a) wody: jary, gruty, 
odkrywki naturaln e. rz eźba dr nudacyj na; h) roślinno śc1-
zarastauie; c) zwierząt: kreto11 i ·ka , nory, gniazda; d) rzlo · 

wieka ·- przekopy, tu nr le, u(lkrywki szt uczne, groble. kur­

hany, grodziska, różne roboty ziem ne. 
•l 1rod ę: a) jeziora, h) rzeki, c) stawy, d 1 lach), r) 

strun11en1r, f) wpływ na I; ra jobrnz wotln ) : aa) 1.rzyru1ly 

kalnej: namul1 :;ka, w3·>-py , mieliwy, wodusparly; bhJ ruś ­
linnośd - Zilrasta111r j~z 1t•r 1 rzek, zwa l.1· h•' ne; ce) człowieka 

-knnal y, n'gulacyt'. grolik 

III. Sml::llllt c:hll'it ka 1 }•'!]Il 11 r 111'\, 1d1 11 ply1> na 

charuk!t'r krajohrnzu: 
a) czem u n:h czlow1t'k krnjohraz ::rfohi: 1) w n11e' ­

c1e, 2) na wsi, 3) na polach, 4) w lasnrh. :1) na ł ; \kRl'h, 

6) na drogach . 
h) l'um u na' człow i e k \,rnjo\Jra r. s:p~c 1: 1)" m1e,. 

cie, '.!) na w,1 , :)) na ptllach, 4) w la>nrh, .1) na L\k:wh, 

6) na 1lrogach. 
I\". Krn;ohra: 11• c:: lat·ch 1•o rn1·h roku. 
\ ·. Relr1JS/l t'kl y11•11 , : h1or!I hTllJOlm1::1111• p11/sk1ch. 

a) iln>-trująr!' tlnw111ei"ł.t' ,rodk1 lrchn1t• 1. 1H' I") s1111l,o­

we 1 ma In r,k1e; 
h l uhra:rnją re dnwntt' l'Z) sian J,r;qohra;·.1·111 
Opróct. krajobra z,\ 11-, pr1.rd sta111ony eh na 11 y,ta11 li' 11 

pła:;zcz_;żn1e. Kum1tet prnie\, lu jP u rząd zH' 11 ysla w1• p:1 nnrn­

mil'Zll<\ 1 dj1; ć >l~rrosl,optrn• yel1. 
:\a wpla111: na11'yla1w h)!' mn:.;ą. 

1. '.l,djęr.1:t futu:.;raf1cz1w dmrnli11•g11 f11r11111t11 1 11wl­

ku'ei , wykon;tne 11<t pap1i>rw , n1ł'na kl1' jn n .1111 na karton, :t 
co najwyi,ej os:1dm1w 11· p:hs1'·Jlil!'lo11t. '..! R.1 ,.; 11111'1 ręn 111 • 
3. Ol;razr. I. I\11,.;ze fo to~raf1t· 1.nP. !i. thlhitk1 lub J,li~zr 

stereoskopowe. 
Od w,.;zys lk1ch nadP, ł :tnj !'11 Il ustra<') 1 K11n11(Pt, \, 11 a 

ltf1kujący ebponatr do nn11es1.c1,enm na Wys(all'JP, 11)111:1-

gać będzie: 
I . aby posiadały na ud11rut111·.i ,; lrn 111t• lub na do lą 

czu111·ch Lulkach szczeq,·111111·p 11 y jaś1111' 111:1 ( 1 · 1•śc.1 ka idl'j 

ilusL;·arj i, jPi mit>jsce pud1u11"t• u1a, d;tl1: zdj1:1· ia (pn;) 11:11 
n111 1ej rtk) i nnzlY!sko 11 r:\1, ,zc1.1•go lm1 ) adr1·~ W)sla111') 

:i. ahy owarzone były 11u11tt•rp 111 p11r1,;1dko11.1111 . 
'Ft>rn1111 nad ,;_1 lania 11) pt• lnwn.1 l' h dPJ,Jar:irp dn Ir, 

wrz~~n1a 1911 r., n;11łe , lan1a ws pJ, sponal1111 I ;, paźd1.1Pn11ka . 
Za nadesłane zlnury, !luslruj;11·1• J,raj11lirnz pobld w ilo­

śc i !li t' mni1•js1,t•j u1 \ 1 O eg1.e111phrz.1. llrilZ 11 i r11i.111;qa1·e s !f! 

umi rji;tm•m 11 j ę c 1pm tr!'śr: 1 J,r;qo1.11n11Tl.l'I 1 art 1st11·z1w 1u 

wykon;1111Pm Km\llll'I 11' ) wat·z.1 11:1g111d.1 w Jl" lari d) pl11-

11;1'1w uznania 1 li slt"lW p•11' hwnln y1·h 
l\mn1 tł'l wsi rz pga so b11• prawo n•pr11d 11 k1·jl ł'l1 sp1111a-

tr'1 w 11") rt"1żn1Ull)Th luh nagTud1.11n) i'h. 
J\rlrcs Kumit~tu w.1slall'.I /\1 ·a1"lm1 • l '" lsk1 \\ 'ars1.a-

wa , AlPjl' .11•;·111,1Jl1111sk1p J9 Jl! 1 
Podając do wiad>1 1111 1>-c1 1·zyt1•l nilw11 1111111 ·.J~Z;l od1•1.w1: 

P11l kH•go ' l'1111·ar1,zslw:t J{rajoz 11,111·1·1.1>~0 11· \\'ar zawii', 1.1· 

0
11rj olrnny g11 rąc11 11awol11j1•m y 11't.)stkll'h, iH;•L[<")i'h \I 

\hhHUla11111 ld1s1, albo odlJ1 lt!k tul11grnf1n11.11·h, 11hr;11.11w, ry 

snnk6w n:cznych I :-zk lł'ÓW, charotld1·1'_Yz11pp·ych na z ru 
dz111ny lm1j•Jhraz pubk1, aliy 1,1•cliu1Pli 11z1;11: 11d1.1:.d 11 wy 
Hta w1e, przl'Z nadPsla111r na ni;I sw)"ł' h <li, pu11at(111, 1 11 tP 11 
sposób JHZ) l'Zy n1 ć ~i~ tł11 !Pgo, ahy J, r:q11hraz p1il lu h) I 
1Jogato 1 wszech>- Lru1 111 11• zuli razowany ; w z1 ·1,1•g t"1l nri ,; !'1 za 

ciąży na nas obow1ązpk posfar:JĆ; si•; 11 111, :tli)· 1 11:1 1.a z11·­

!llł<t Luni:i..11'iska pud 1rt.(\l<;d1•111 Jo ,qolmw1w1111 l1yła na wy­
stawi~ 11all'i.yc1P rPprez >nt11w;111a I lPld :na1·.11• d11 w.1111• l 11lf• 

nla moi.na otrz.\ nHl!: 11· RPtlaki-ji " \\ p•'il nei l'n11 ·y 
()1/r/z111I L11M?y1i.·k11•r1u '1-11 ·11 l\mj„z111111·c. 1'!J'1, 
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Tragedja Robotnicy. 
W Kijowie w hotelu , Ruś otruła się I 8-l e tnia szwa­

czka Anna l<reuzman ówna, przybyła z l<ozi atyn a. Kiedy 
fakt spost rezono, nieszczęśliwa by/a już w agonji, a we­
zwany lekarz pogotowia zastał ją bez zycla. 

Zmarła pozostawi/a obszerny li st ., długo przemyśla ­
ny,· w którym zwraca się do tych, kiorzy pozostali. 

Treść owego listu jest następujaca. 
W większości wypadków - pisze sarnobójczyn i­

młodziez odbie ra sobie zycie z pobudek czysto egoisty ­

cznych; nie osiągnąwszy pożądanego celu, umierają sa­

mobójcy rozgoryczeni, przekli nając św iat cały. Nikt o nich, 

Jeśli nalezą do klasy robotnicze), nie dba , nie myśli, iz 

mają oni taką sarną, jak wszyscy. duszę, takie same po­
rywy i pragnienlp zycia. 

Kiedy gazety piszą o samobójstwach stu dentów 
I kur.l~tek, publiczność czyta o tern ze łzami w oczach, 

gdy zaś odbiera sob ie zycie robotnik, sza rpiący się w wię­
zach zycla I szukaiący nadaremnie właściwej drogi, wszy ­
scy fakt ten przyjmuią obojętn i e. 

A jednak śmierć zwyczainego robo tnika zawiera 
w sob ie o wiele więcei tragizmu . Stoi on u a w ró t życ ia • 
I, niezaopatrzony w zdobycze kultury, lprzywilei mniej­
szości) stara się z ła mać wielki w nich zamek. 

Bezwąlpienla, mógłby on wziąć od zycla więcej 
nlz czyni to zmarniała inteligencja, ot rzymująca staran­
ne wykształcenie. 

• Porzucam zycle" - pisze K. - , nie rozcza rowana, 
a le iestem za s łaba , aby mód z cokolwiek prz e dsięwziąć, 
I zaklina m tych, co pozostali, aby nie poszli-za moim 
przy kładem . .... 

" Mrok Jednak ciągle się zgęszczał... Sens życia 
się za traca ł: bezgranicznie długa praca, kró tki, niezdro­

wy s en pól god zi ny na ob iad, tylez na herbatę wieczo­

rna I z nowu praca. A zycie, pos tęp nauki, poczucie ro ­

zumnego Istnieni a, wrazenie do bra, pocz ucie Boga ... 

wszystko to by ło nam obce , choć mi eliśmy na to prawo, 
choć umiemy to odczuwać. 

«Potrzeby nasze duc howe , pokarm duchowy? żądza 
wied zy? Kto i e zadowoli? A jak się pragnie do bólu po­

znać jaśn iej sze strony życia ... Ale na to nie ma ani czasu , 

a ni mo"'noścl. Ludzie wybudowali wiele szpitali , gdzie 
lekarze troskliwie opiekuią się chorymi, usiłując przywr ó 

c1ć Im zdrowie fizyczne. Poskc haicie wy , coscie pozos al i' 

są przecle1 inne choroby. ktJre nalezy l eczyć, pot ze­

bn e są Inne instytucie, w kt orych moznaby by/o wycho­

wywać doro łych rclJ0 tn1kow , ary mC'gl1 oni cala dusza 
odczuw<.ć I iekne s t rcny zycia 

1 Wszy s tk o zie do nas nalezy, mniejsz • śc i zaś wla-

nościa są rzeczy dobre, piękne, rozumne: nauki , sztu -

ki, zadowoleni e , bez cię zk ieJ zezwierzęcające) ludzi pracy. 

a Porzucam zycie , ale jak ja je kochałam, jak go 
pragnę łam'. Zakl inam wszystkich: nie wstęp uj cie w mo­
e lady. Anna Kreuzman. » 

a ł O S Y W O .L N z, -
Gdzie demagogja? 

~ieZ\\"l"k l v w nasnch czasach i warunkach list ut­
wanv D-ra Sw~ Teologii ksi ędza „Dziecir Łomży ", um iesz­
czon~ w ,\1!1 19-20 • Wspó lnej Pracy>,''" rubryc e «Glosy 
\Y 0 J1;e >>, wywarł, jJk tego należało ocze k i wa ć, wrażen ie 
,, pra sie i na cz .vtelników , czcg<> du,1-.1dc111 przedruk u­
,,·a11 1c li stu rrzcz kilka pism o różm·c h kit>runbch, liczne 
z.1 p, rr1c:b•J1\·an 'a 1c 1\·sz1·stk ic h zaką 1kó w KrJju numeru, 
\\" kr11rn11 lis t zns tał '' .'"Jrukow:rn 1· • t zl"Ll' n1c: ,,. Redakcji 
naszej ·n.1 r1.;mie i nso bi~ c ie rrze/. wielu z czytelnikuw 
-.,·1T.1zu1\· u,i1ania dla A u:ora listu . 

::\ •e rotrzebujemy d(ld.11\ .1Ć , l(' jt:st to objnw pocie­
SZaHCV świa dcz y b•J w, em, że 11 1e\\'ola n 1e.zab1h ,,. nas 
poczucia rrawdl", nawet w t:1k prz.v krei torm1 e i pod 
adresem \\ Li snl"lll wrrowiedzia nej. 

<;mi.iln można twierdzić, że rid cz:isu ks Skargi, 
sł.n,·a taki~ nie rad ly z ust Ka phna-P()laka. Zdawal0 się, 
że r rzcpo jone milo~ cią bliźn iegn, n iez wl'kłą szczeroscią 
i j akimś bólem bezgr.1nicznym pis mo, nie może spotka ć 
si~ z pr1J testc 111, że jedl'nie Iz y skruch wy.c iskać zd0l11 e. 
że każdy z nas, po głębsz;·m zasta n0\\·1e111u, ud erz;· s ię 
\\' piersi i uzna CZ<Jstkt; swojej wła snej winy. Stalo sie 
inaczą Znalazl się pomięd zy nami taki. cu nie z:1wahaf 
sic «c i snać bmicn1e m >> ,,. Czcig0 1dn cg •Autor.i , A uc>.r­
nii t•l ;. całą bez wzgl~dn oś ci:\ ius~ dzi:ilacz ludo\\:y 
pa11 Konsu nt)' Dl ug„burski z Dług <> bo rza pod Zambrowem, 
któr.1 niedrn·no na kursa ch ro ln 1cz;·c h w Lomźy, mó­
wiąc o rzeczac h, zdawalubv się dnbrzc mu zuan .1·c h -
'' pszczeln1ct\\ ie i dri ibnl"m r rze my,k - wvknał, jak się 
wvrazil spra wozdawca, <1 11urzc nie unnsło\\"e i chaot.vcz­
ll fl>Ć•. Ten sa m p. Dlugnbor;k1 11· ,\& 126 r< Wi:id om ości 
Codzie nn vc h" w1•stąpil z b :i rd z o.s urową , pu ł qczoną z dr \\'i­
nami, krytvką arryk11lu << D-ra Sw. Teologj1" . 

Sądziliśml". ŻI" Sz. Autor sa m odeprze ;.a rzu ty; że 
jednak widocznie nie uw~ż:i za stosow ne: wdawać s ię 
\\' 11nle 111ik~ 7. p. D„ a może, jak zapowied7.ia l. nie cz1·ta 
«\Viad . l~od z.• , posta11 11 wiJi ~ m.1· sprawę \l"~'\ 1\ ·1c tl ic na la­
mach • \Vspolnej Pr.ie;-. . 

A rt1·kul swuj, zatytuluw:iny «Przeciw demagogii », 
p. Dlugob0rski rnzpocz~·na \\" ten sposób: 

W N• 19-20 tygodnika łomżyńsk iego • Wspólna Praca", 
w dzia le "Glosy W olr.e" wydrukowany zosta ł artyk u ł p. t . " Wi a ­
domośc iom Codzienn ym", p~dpisany pseudon im em ,. Dr. Św. Te­
olog ii ksiądz Dziec ię Łomży". Z treśc i ca łego artykułu domyślać 
się należy, i ż pod pseudonimem ukryw a s i ę jakiś sp ryt ny i d> 
brze zamaskowany wróg n~rodu naszego i Kośc i o ła Ka t olickiego. 
Szósty dziesią t ek la t dźw igam już na swy ch barkach, rozma i­
ty c h ludzi pozn ałem, różne artykuły czyta łe m, a le tak sprytnie 
obmyślanej napaści nie spotyka/em jeszcze dotad i niemal pe­
wny jest em, że napas tnik ie m nie jes t Po lak rodowity, le cz jed ­
nos t ka , w której ży ł ach płyn ie krew krzyżacka. 

Nie zabiera łbym glosu w t ej sp raw ie, gdyby nie szlo o lud 
nasz, o ten lu d. który zaczy na stawiać pierwsze kroki w ży ciu 
spolecznem i który nie zawsze potrafi odróżnić dobry i posil ny 
pokarm i napój od sprytnie sfabrykowanej, ocukrzor.ej i zafa-­
bowanej trucizny. Skutkiem braku wyrobienia spo ł ecznego z jed­
nej s tron y i szkod liwej demagogicznej robo ty niszczy c ie lski ej 
z dru g1ei - dziś juz wśród ludu n aszego spo ty kamy nie ki ed y 
Jednostki o s kosz lawionej duszy, zdep rawowane w samem zar•­
niu swego życia. Do t ego też ce lu z mi erza a rty kul "D-ra Św. 
Teologii (??) księdza Dz iec i ę ~ ; „ Łomży". To t eż pomim o braku 
cz•s.u i. od':"'yk lej od pióra ręki, nie mogę mi l cze ć; n ie mogę bo 
sumienie nie poz wala mi na to i nakazuje g łośno pro testować 
przeciwko tego rodzaju wyst apienio m. 

Autor cytowanego artyk.ułu "Dziecię Łom ży " mianuje się 
ksi ędze m. Wolne żarty ! Ja w to nie wie rze, bo gdyby by! nim, 
n ie pa la łby nien~wiścią do s tanu kaplańsk01 ego, nie odsądzał by 
Ooólu durhow1e nstwa naszego od czci i wi a ry, pamiętał by na 
sta'" przysł~w1e : ,.zly to ptak, który własne gniazdo plugawi· . 
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D .1 kj ;·. D. rzuca ;:i r'c słodkich ..,Ju\\ek p• d .1drc'>cm 
r< iVi.1d•>m„,c1 ( „ dz1cn111eh" 1 \\'ij':1111.ił·m1,łnc P"Z\\' .• l1 
11'1 rrzcd1 uku\\". nie .J t ~" artykułu 1\C «\V::.rolncj l'r:1cy». 
pocz; :n prz)'t<.;p1ne J,i kr;·tyk1 111hy rzc,· \\ej . 

.. Doktor Sw Teologii" widzi niewole ludu; widzi ja n1,­
ty!ko w hi: torji nas.::.eJ, ale dziś nawet, muwL~'-'· i" w mł . ..:>dy-n 
autorze, po;>is~j1 ·ym si·~ w „Z.Jra 1h1", me sthml"'"'" u zuc1 
(mimo batogi) podykto·N:110 słowa JO r .wdy do du ·howieii tw i 

11as._go s 1 .ie:-owan~. Na te .,batogi'' w nawiasie możii1')y ~ie 

r.:>z..-.śm1:i.ć z polnowc..niem z oweao „Doktora Św. T oloJii" i n~.\ 
całym J.gJ art;kulem prleJoC ac porq·1ku d ·1en:oeJO W z p 1 e 
karnodz1eiskim tak si~ m bJ-ak zag1lopowal, t aż nonsens 
paln',I. 

( Radzilibyśmy p. D. bardz.eJ wstanawiać oię nd tern ~o 
czyta, aoy me wzbt:d zać poi i to -van la .la siebie. Pr z y p. Red.). 

Ale n~- 1 tam - id,my fale•. p-ąpatr"my s , na .wy­
wody n1 tory ·me "" owego a·1tJra .. ·· 

:-\·1st~pn1c p. D. "' długim "'' kl.1d1ie uu~· D-r 1 '."->"" 
Teol •g11 !1 '>t ••il J>olsk1 , <.,t\\ tc•rJz.1 . ie chłnp 1usz 111 1.1 1 
jednak ł t'J' '>ZC w;irunk: n·ż ~d z 1c 1ndz:c1, przyt.i.-z-i dhg1 
szer1..:g zn 1n\·\. h fr.1zt~1)\\' 1 1 z.islug.l1..·h P••\Z(zt:g1ilnych 
jcdn„stck 1 c.dych grup s;inkczn,·ch 11·111.11\'1.l , ZL' jJI( 1b. 
«kS!l'Zlli" chc1albl', „b1· \\'1.1,c1c1c·lc ZIL' lllS( \' I"<•Zll.d1 S\\"C 

m .1 j,\tk1 b1'zroł111·;n I .b 11u! .rol11 111 1 sa mi 111t"m1:1st 
posz li 11 · w1·cl 1 01łzt\\'"" i k„11cz1· u;;:~pc· rn "pr7.~'j:lcI 1J i.ich 
ludu, kt• ·n ·m Jnln ,:,( n 1rudowa stui ILl przcszkudz1c , kt·i­
rzv 1• r.1~11~!1b1 \\" m~tncj 1V<Jd11c rybki !„11·1,·"· 

. ' do takir '"! właśn · e „przyiaciól hdu " mim Jwoli zali yć 
m.isz . • ks. D-ra Ś-v. TeJ\0911 ", druku'lC go swe gbsy dem JO­
giczne na lama.·'\ lom'y1iski•J „ Wspól ie; Pncf", nie mysi buw1 m, 
aby DJł '.J IU ·hym 1 ślepym, aby ni· me słystał i ni.- m • w1 l ial, 
co się wokół 111eg: d ieje. 

jakżez prz1te:n dziwnie oj treści Cui ~o a rtykułu księ,zo 
Teologa odskaku1e ust~p o t tm. skierow rny Jo ludu nos go, 
u:>t!?p. m)wi~, nlwiasem t1ki. na \ tóry każdy do1ry Pohk si~ 
pisze i któ:·ym i ja pozwolę sobie zako11czyc tę odpowi 1.ż : 
„ W1 iz I i.I 1. " t·Jnim przy a i ·I :n p• 1wJziwym tylko fo ry 
Pol1k ~;c rnJ'o' Ni• wroga:111 w•:·~ b.łd ny so,1e, 1\c zg"h1e 
i karnie dz :1 ga\'TIY si· z n ·Jzy. " pk1 J od w1 ków tow my~" 

l' rz yt1>uvl1\11i:- wain1c;-;ze t1'tt; l>1' p„lc1111cznc~•> :l r­
tyku lu p 1111 Dlu~nb '~s 1, i ,· .,:„ , .\!011·1.1 »Ile s 11111• za s1t·b:c'­
\Vszclk1e k„111..:nt:lrzc 11· J :lll)'lll 11·1·1•Hlku s,\ zhtc1zm>. 

>l.t z 1k >1i-:zcnic , ku Zlll ll" t\\'l"illlt Sz.111 • wnc~·i f\r1·­
tyb , rn us1 1J1y przyt„~z1·ć 11·sr~p d" .Hc ,· kułt 1 I · c <\\' ,, . 
łan 1.1 () r ef11 r1nt.; sun1 ie n1.1 spc> łc(1.t1eg<>>J , '/. ,1 -

mics1.c10 11 ·go w .\b 9-r J z m cs1i;.:zn1k.1 '> l•l\\'' 1 C 1 111", 

1vyct1 1dz !'C·-'" w \\';Inc pn I re.Li kej.\ ks. S \ l ł k J11·sk•cg». 
„W 1191d>1ku .Wspóln• Prac.a· . poświ c .ym p·a.vurn 

Z1~mi L :mvy.1skie 1, u~·niesz · 1.onJ nie :L1wno pr1ep;; l , „ „ 1 wstr.:. , _ 

sai~ce do g·ęJi Jw,; j ~ szcz~ruś i~. prostvt:~ i sil1 - ~ława ka­
p,a11a o s o.m 1ka ·.1 Jud )\Vych 1 spah ~lny,"11, p.rnu)ąCJ· ,1 w Kr -
Lstwi' P"I k.c.n. Pomew 1ż w tych slowa··,1 CL 1 Ć n:.t .vykly 
roLina~h r1.·J tu, nagą, n1em1! brutaln ~~. szc.te rosć, krytycyzm 
w ja::;kraweJ. rzadko obccm ~ 5potyk"1nej i iadnym kompromL.em 
nie zła30J. on .j fJr:nio, przeto >p•eszymy z tiz iamcm podkr•slić 
ten z wielu bi.cd w wzgl~dów dodatni objaw spcłe· _zny, przyta­
cn1.y w c· ł ś·1 :i rt;kul podpisany słowami: „D-r Sw. Teo\0~1i , 

ksiądz Dziecię Le nży" j est osmy prze!rn~ani , "'' j li by WS' YS ·y 
nasi k s1cż 1 s~a 1 i na t.1ki ll stanowisku, jakie zaj~ I a•1t )r tiędą go 
w mow;e arty.-:Jb, to prz_l to samo wytrą :l11l,y brJń z r :ki 
p.)s\ępoN...,6;11 wvl:-u:n1.;l1.;i:;:i , lurJowc6w i wi·d l inny, h wrogów 
Koś 10ł1 Boiego na z1em1, posługują• ych się mezgodnem z za­
sadami Cnrystusa zycicm jego wyznaw,;;,ów dl;;i zwaiczeni.1 \::a­
m; eh .:a;.1d, bez uprtedni.go '.jrunt:iwn•go ich zb d.rni . -
Zgorszc;111c prtyj:ić musi, ale ti ada temu, przez którego ono 

przyct:odzi!„." 
Z p•i\\'yższegn łat\\'1> ch yb.1 d"~trzcJz, że ks. :'lld­

ke>\\' sk1 nieco odmienny ma p11gl.id 11.1 spraw~ . niż pan 
Dl ug„borsk1. 

Z Prasy. 
Refleksje polityczne. W 1wiązku ze znanym wy~ 

siąpieniem ccNarodowej Demokracji • w sprawie szkolne] 
i zajściem ulicznem, jakie skutkiem tego spotkało jej 

P R ACA. 

przywodce. plsm:i wszvstki;;'l o:ki 'ni om 1.,·11 ctca obecną 
syt u a.; ę poi i cy ·zn'! w K•Clju \Vi izą w t t\ty.; • Stron­
nictwa N D iikw:dacie d'lwnych h s ł p'o.1ram wych. 
a ewentualnie 11padek St' n ni ·tw:i N,111olt>sni J • e 
ciosy padają obozu. do nied1\·na, własn go Goniec , 
cZiemia Lubelska>. Kurier Z1.głębia ) Zn •111cnnym J s t 
ostatnie wvs tapienie c Kurjen W rs·nwskif'l10", ktorv 
zaiwy.;zaj s t,iral s i ę p yn<J · z 1•r ! le m w I >w.11 t \'Stwie 
si/111,•i.'-e',e/ ' · Widocznie z wątpił O'l w />' I 1111111 ''" > N li 
dowe1 DeIW'Kracji. Ciekqwy te n :u 1ykul, w 10111e sp0ko1-
nym lecz stanowczym n'1pisanv, p t Chwila irz Io 
mC'wa , piora p. Czesia ,. a J rnkows..:.ie~10, pon lzc1 w ca 
!ości przytacza'lly-

., Wi0s1 ą 1 lJQo rol u. p > dokon rnvch wvbor.t ;r. po 
selskich do pierwsze; Du ny . ogi s ił ·tro in ictwn De no 
kntycv10 Narodowe, zw ne p .:iular 11e N rodow;i D '1'10 
kra ~Ft . w m ni fes tach i od~ •acn wych f>.utyp1y I">, 1• 
ono, st ronni;two DenJkratv;tno N rod)\\'(', :i n ir0d poi 
ski to jedno. P0d'l 10 wsn.Jl.::H»nie J,1 w1adon o ci 
powszechne). ·e „ nastała chwlb prz łomL w c ł('I poli 
tyce polskiej·· i z„ n'lród pol;ki, we 10dz lC n.1 no wt droq 1, 
zaciyn.i „ wielką ,Joli tykę n 1rodow,1 • . Na a reniP ttoh 
pierwszej Dumy , zai'l'!ugur,i .vali r z»cz0n l „ w1l' fka poh 
tykę narodowa" nie sami nC1czeh1 p•zywódcy u\o sami'1 
jącego n a ro :I paski s tronnictwa. ;eno d ·I \1C'Walll ad hoc 
partyjni mezowie z rn f:.inia. Dop iero i t st..hy lku lata »a 
mietnego roku J .106, podczas p'HYt rne) ctkcJI wyb r ·ze1 
Kr·Jli>stwa Polskiego, koncentr• jace, i w W ar wtf", 
wy ,tąpil na widown ie, nieznany do tyt hcza, szer L( mu 
ogołowi - jak wvnzały się c,dezwy wyborc ·c . t r 
n ik wielkiego dotychczasowego ruchu w ka takumba h 
polityki naszej'', główny kandydat ,kej! wyborczej naro 
dowej i jako taki, popierany przez nabm ił,) w1ęk o • 
s;:iołecZC"n twl polskiego, p rzypartego niej lk0 d•' nur 
kon iec znoscia s tawania zwarta ławą a kandydal.uni .n 
rodowymi··, a'Jy nie dopuścić do m.i 1dalów zywiołow 

nawf'! nie oolskich. 

Owym męzem opatrznościowym, ukazujacym ir 
narodowi w switaniach e ry kons1yt11cyjne1. był w eh 
polski imoerjalista, apostoł eqoiz nu narodowego, R > 1 1n 
Dmo·vski. On też niebawem, wvnic tony na t 1n w IO 

prez"sa l<oh P.Jlskicgo w dru 1iej D Inii". l<oł 1, hołduj 1-

ce-30 wsk'1zaniom i rre todom narodow > d 1t10kratv znym, 
c•oiąl osob1 ~ le naczelne dowództwJ wi€lk1ej p J1tykl 
narodowej". W kraju n'l are n1 sp>ł<'czncj. pozJ 11! hk­
tyczny twórca st ronnictwa ,.;yrosleqo i tcon i zw.rnvch 
wsz~chpol skiemi, oraz z praktyk „Ligi na1odowe1 , gor 1cy, 
prawy patrjota, Jan Popławsk i , rna1ący za L,Id inie utrzy­
manie w partyjnych karbach kraj, to je ,t IP flukta, klo re 
Romana Dmowskiego 111 .iw ir>crn1k 11.idn w k i wy niooly. 
Rychło jednak Popławskiego nie stało 1 w Dm JW KI qo 
dłoniach spoczeły, aby s1e tak wyrazi'. oba portf„Je 
polityki n łSzej wewnęrrzn„j. oraz ~wiwa•lzon1·1 na d• -
kich terytorjach wszechro3yj~k1eg::i p•rhmPntu 

Nie tu mieisce na zarys dz IPjÓW owej piPclc,letnieJ 
z okładem kampanii pol ilyczne1 , lewnętrzn eJ i kr.IJOWeJ, 
prowadzonej pod egida Narod0,.;cj De.mrikraCJi. raz ma10-
ryzuóące 1 wszelkie inne stronnictwa, tJ wch o•Jz1ce, w bluk 
z rnektóremi. s tosown ie do tego, Jak zdawa ł ; ie tP J, wy­
magać interes partyjny . W chwili s tosowne) ZJil /l ir , i 
nie om ieszka Monteskiusz , polski MontP.S<JL IPt1, C'l wy 
św ietli i usiali przyczyny rotkwltu , oraz upadku le·. 
('(/l(S('8 cl /11 !fi"fl//,/( /(/" e I "'' /I( cle·„,,,/11111'1' 11 l l~j " 'NiPI 
kiej polityki narodowej", zahazardow:1n1·1 przet a rbitralne 
s tronnictwo i wziełeJ przez to ~ tronri1ct·>Jo na wyła zną 

odpowiedzialność. 
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liy S pPłnia:ny tylko publicys tyczny obowiaz ek. do­
tyczący clśle chwili 01ezace), a crwila to nie mniPJ jest 
przełomowa w całe) polityce polskii>J niz by ła nią chwi la 
>tlo "nna 1 ~t06 r'.lku, eh Nil a 1awneg1 zainaugurowan ia 
poli tycznej omnipotencji Narodov:ej DerrokracJi Ten fak t 
st >1lerdzlc 1 podać go ba czr eJ uwadze społeczeństwa- nałezy. 

Stroni' c1·.110 Derriokra yc zno-Narod·;.e, Jako organi-
za a N ro • ra r·un Je ~o wo~ze:i ideo·J1ych, siegaJą -

, eszc p roku 't:. ... .. c6, or. z pi o~r< rru par•yJnego, 
1 łowan°;;0 \" r. ł •10, nasterinie l' tal rege 'N l 9C3 

I v .vl do ''"Mego w !Ot..i1;, stro'l i.tw Dl"rrckratyczno­
NarorJowe w io tych .a o Pm r zi.r. 1en1c1 eKspozytury 
parodu połsK l"9.'.l 1 ' ""' 1,„ 1 lafo. A ni" tylko na 
ar n IP Kr1lest ua PoLkiegc. lecz i "a "' CJ \I. ni d!ugo­
le•'l rr tryu'T'foW swo i~h ,, GaliCJ ' c ra, w l'oz r&ńsk1ern, 
'l e ctiwl o Ne '10 '>.'0dze,1la , a rodow J Derrokracji ut·zy-

e r l zej nie m'lg ly 
:..; ' tr a1ace u, 0d p~ wneC'o czaou P" ;:olnt ro z-

,,. tiar do\.N", Dem kracJi tyłr .sekretem p 11-
o klorvrn 'T wie głosno li pisa.: w eziennt­

'!a'N ł'l ie w"' ZPcza ,al<oty r.ieprzystcjna 
z ,eh •r y·r .r u •y•1· ·1. •olida,ności ogólne­

, i"''v. siła f ..:tu cl\az,tr1 s1e s ilnie;sza. r. iż 

a sz c J '1 e sz Z acula po woli wytwa -
SI" krv. « n JWY zukąnsz'ł se­

d€ rr ckra t) c na, na 
r d" !Pw•ca. łatwo 

• k •vc z'11e c. rz e-
1, es. cz 

n r. na 

;11 t) I' IP cd r.~ 1s nie < c wczoraj 
rq rizo van~ •. strcri · tv, p'll tycu.e wszechpC'lsk i"'j 

Nuod WP, Derr"K'ac 1, ze do łowa 1a zaw sze poddawać 
dv' ktyw 1f swe i 1 P1Kazr rn w~ze lk1e z; w1ołowe od ruchy 
sp łeczeristw naszego S ri r a\"et patrjo tyz:n, od ruch 
chyoa w wysta rcza,ace, m "'rze ~yw 1ołowy 1 a tawistyczny, 
wzl ty ni;t ł ,>od P k1~t ari ·nna. 111·.>.e1 przyooriir.a­
iaca , ze wzt cJr1 r" ,et. „,·Jado·.vnic tw'' Mógł is<n1eć 
w l'ol c jl'd"n tylkc patrJot1Lm , mianowicie narodowo­
demokratyczn}. pa rt n:1y. I 'ani de Stael-wyrażal sie Na­
poleon mow 1 o enaci•• tak. jakc,y Ja sama wymysliła 
Z podvbna, 11 01Dpcliz 1,a a •r 11 sc Ojczy zny wyniosłosc1a, 
Jilk pa ni de S tael .:n c e . n ow1I 1 Nar'Jdow .• Demokracia 
o patriotyzmie. U rosi ,z/ w <1.d~,enie 1 l iczeb'lcśc. zagar ­
llt la J, Siebie ·~yJacznie r \I, C yn1en ia I kraju -
wszelkieg ll'H' M,u p IJ:vc.z'. _; 1 s~ lecznego. Narcdo-
~·a Demokracia s tełu s i~ 1 we ku"'l augurem, nie 
w h . "111 Sit ot- .v1eszcz2c S'.1·1ati.; p Jcza s l! łev1y: •J a 

.k„z ł 1 i r.eszG ZJ' 1 pac<•c' g '1 a$t ł<. pogcda . 
"' 1 • ąc1 m z ro wna pewnosc1a siebie Mo·e to dz ie­

l ~ I o to I, t tl"rr u kilka sta ł s1e tu u nas odruch zy ­
wiołowv ogromne) \\'1 ębzości społeczeństwa . ł;,ojkot szkol­
ny. Z łatwościa pokryła ow odruch Narodowa Demokracja 
sda11 darem swoim pa rtyjnym . Nie om ieozkała <a wołać, 
J k Jozue na s łoncl'. Boi kocie stań sie 1 • W osza łamia­
) cyc'l e mo.:,acr ch v. iii nie spostrzezono s ię, ze bojko t 
JUZ Istni I z y-.1·!Jło«vo . w duszach pol5k1ch i ze maje ­
s r nyczn e 1•/f/r. I o·a: augurowv naku Nara '0 -.·: 0 Derro-

kracj i rozległ sią jak grzmot- po s:iadłym juz piorunie 
I przez długich szereg m iesięcy. przez lata całe, trwai 
bojko t. zawsze pod etykietą N. D - az zaczął słabnać. 
Sam ciuch czasu ora z pamietny zw rot w zyciu nasze.m 
calem wyw0laly boj ko t szkol ny; zmienione warunki ca­
łego zyc1a na szego ora z najr~alniejsze w Ś wiecie przy­
czyny roz '.l rzegały bojkot 1 na!'..azywaly mu powoli usta­
wać Narodowa Demo kracja, a raczej prawica juz Jej 
tylko. v„ierna tradyGjom. pa rtyjnym, spostrze s łszy o' j~w y 
tegc> ruchu, ~wa zała . 1z interes partyjny nakazuje: opa­
ncw;;.ć ów ruch „ . now ym augu rowym nakazem: „B o;ko­
cie ustań'" Tym razem a to!1 spo lecze nstwo, wo in e od 
poJniecenia z la t ub iegłych . prz} lapalo Na rodowa De­
mokracie 111 fh1•11a1tl1 „ prc rokov. a n1;i lub naka zywan ia 
tegr. co się powol i fakt e m stc.w<'. ło. Manewr tak tycz ny 
spal ł na pan ewce, a całkiem zbyteczna sankcja, ucizie ­
lcr.:;. przez strcnnictwo, z k tó1 ego daw ne; 1 czcieglo ści 
pozostał jeno tytuł daw ny, wywołała zam iast v.yrówrania 
sprc..wy bojkotow e) - ro;: d r< żrienie . Wywcła la n1e1ylko 
ronraznienie: dmuchne ła w p r z ygasaiące iskry; na za­
blizn1a1ącą sie ran ę poi zyla rzek omy „ ba l::,arr; " t<.k nai­
zupolniPj zbyteczny, J&k na ciskan ie g ojące) s ię ran y przez 
lek2rz , moze bardzo (:. or l1we go . ale nie rr.ająceg o POJe­
ci? c kunszcie leczen ia 

Wykretn ie tlomaczy Gauta Wa rszawska. ze w mo­
v. 1e ledaca ocezwa tyla tylko. uchwa la , któ:ą st•on ­
nictwo pcwz iel o 012. ~ iebi 01 Stronnictwo Demokrot i czno­
f\arodowe zbyt ,est v.ytrawne 11• pro waczen1i.; a,_, oar 
tyJnei . m,· zaś . chwalic Bega , tez coś wiemy o te;,,· jak 
$Je ,ent.ncjacJe " te .ul ow e podaj e do w ia dorrośc 1 spo 
li:c:cńs•wa. aty~my nie mie li do kładnie zdawac sJbie 
s_rawy , czem t ył kom unikat- t&k , kcmur ikat - p•zeslany 
Kurierowi pozna nskierr.u 1 przed1 ukowany na~tępn1e przez 
wsZ'1stk1e memal org a ny c· rc. sy po lskiej. Je ż el1t·· :ho­
dz1lo istotn ie o dot.ro serc.wy publiczne), le. tw o b,-!0 za­
kon unikov. ac st ro:1111, t11 u uchwalę• cyr kular zo\~o. nie 
nadajac jfj pompatycznego rozgł o s u. 

Latwo było pr zewidz i e ć. ze ot rą b ienie odwrotu w 
sprawie szkolne) właś nie przez Na r. Dem . wywc ła z na­
tcry rzeczy odruch re<:.kcJ i ścod zy wicbw rozpala,acych 
się .a two Al t o tedv a utorow ie odezwy pośw iecil i dog o. 
d2en.u rr. ilości własne) i amb icji partyjne)- s;iokóJ spo­
łeczeństwa właśn i e w trakcie dokonywan ia w spra wie 
szkol nej ewolucji be z w~pomnień i bezcelowych n a razań 
si ę, aloo popełn iony zosta ł jeszcze jeden b łąd po lity czny 
Cr1cemy prz) puścic- to os ta tnie . Ra z Jes zcze nasza 
• w 1tł ' a oo lity ka narodowa, odezwa. la s ię nie w po rę i 
nie przew idziała tei;o , co po winna b y ła przew 1dz iec. Miara 
pope1111anycn zas trzezen1 ... mi lub be z zas tr zeze ń -
błęaow poł.tycznycn dopełn ioną zosta ła 

Zabrnieto w abe r<icJe złudzeń polityczny:h. a rbit­
ra! ) C„ a r ieopa trznych ma newrow pa1 1yjnych, ora z 050-
b1skJ 1r egalo1na nJi. 

Frakc;a b. stronnictwa Narodowo-D e mokratyczneg o, 
u : ąwszy w dłonie popularny wciąz jtszcze sz tandar Ne.­
rodowej Demokracj i, c ciala ra z jeszcze os iodłać ruch 
zyw 1 c łowy , reguluiacy oojko t szkolny, chciała na ty m zy­
w1ol wym r~cnu popa rado wc.ć, p k na koniku w1;, 3n ym, 
ab ·1 odz łoc1c sp łow1ały SWÓJ a utorytet. Nie p·~w i odł.:i sie 
in preza Wysadzoną z s iodła frakcję pozostawiono za·­
~ łu zc nemu losow i- nie zwracając uwag i na jej wzywania 
I h ałasy. Nie dla tego, ze grupa ludz i wy r wał a s i ę z od e zwą . 
111e . maiącą zadnego znaczenia, - ale dla tego, że doga ­
dzaJąc a rc'ia icznej j uż d ziś pyszałkowato3c i partyj nej, 
wniosła .z aog nienie i zamęt w społeczeństwo , po tr zebu­
Ja ce dz is bardz ie) niz kiedy równowa gi i godnośc i 
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Przełomowość ch"ili obecnej upatru j emy w tern 
właśn ie spadnięciu ze świecznika i zejściu z w idowni 
nacze lnego do niedawna przedstawicielst wa społeczeństwa 
naszeqo. t. j. Narodowej Demokracji, w dotychczasov.em 
jej r ozum ieniu. 

Z anikanie ściśle określon y ch kierunków ideowych 
n ie jest objawem pożądanym . Nie na tern polega so li· 
·darność i jednolitość społeczeństwa . Spoleczeństwo uJO · 

g ie w zró żniczko.vane prądy i kierunki, jest ubog ie w zy· 
cie socjalne i pol ityczne- w ogóle. Społeczeństwo żywot­
ne, p ro wadzące na rozlicznych polach wa lk ę o byt. musi 
mieć róźne reprezentacje r óż nych pc;trzeb swoich i in ­

teresów; musi te z społeczeń s two powierzac mandaty swoje 
ludz iom • pewnym"· nie nasuwającym nawet wątp li wosci, 
że pod etykietą zaaprobowaną przez ty ch, którzy man· 
dat im powierzyli. przemycają z goła co innego n iż głos i 

droga i ch mocodawcom etykieta. Dziś przezywamy chwi· 
le, k ied y w ielu a w i elu mandatarjuszów spo łeczeń s twa 

u legło 1adykalnym przc:obraze niom ideowym. A w op injl 
społeczeństwa wciąż repre ze ntują jeszcze kierunki i i dee , 
których .. przestali być wyznawcami 

Spo łec zeństwo musi o tern wiedzieć. Spoleczeń a two 

nasze musi: zo rga nizować s i ę na nowo; musi szukać ro· 
wych . o zde cydowanem zabarw ieniu, przedstawicie li i 
rzeczników Inaczej zyć będziemy socjalnie i pol itycznie 
w niebezpiecznym chaosie Gdy t. zw . st ronnictwa zle­
wają się z sobą lub rozpadają s ię na bezsilne frakcyjki, 
zamiast współzawodniczyć z sobą w sp rawie dobra po · 
wszechnego, zamiast p rzelicytowywać s ię w goriiwem 
pełnieniu s lu żby cbywatelskiej, na tenczas nastaje w kraju 
nie «złota era ' po wszechnej ~iarmonji i zgody, lecz na­
staje in ercja i m artw ota. Spoleczeństwo tylko ' rwa. nie 
zaś dąż y naprzód ku urze czywistnieniu ideałów. 

Zbliżają s ię czwarte z rzedu wybory poselskie do 
Dumy. Baczmy. aby n ie zaskoczyły nas w dzisiejsze n 
rozprzęzeniu, w obe cnem p rzew a rtościow y waniu i pro· 
gramów 1 ludzi! Baczmy, aby nie zaskoczy ły nas wy ­
czerpanych uc i echą z n iep owodzeń par tyjn ych iub odp 1>­
ran iem tej uc iechy - ordynarnem wymyś l a niem; abv ni<" 
zaskoczyły nas wc i ąz 1eszcze zabawiający ch sie. z za ło­

żonemi rękoma , przyg lądaniem s ię jak z Tarpejskie.i skały 
zlatują dotychczasowi. nawe t w ielkich tłumów fetysze. 

Tern naród żywotn y i madrv żyć nie moze Co 
innego mamy do roboty. P rzedewszystki em musimy p. 
efektownych i ncydentacn dni ostatnich odzyskać równo­
wagę , n i e w ty m je dnak sensie , aby n iesmakiem prze­
jęci, nie chc ieć nawet myśleć o sp rawach publicznycn. 
Przeciwnie, zab rać s i ę musimy, a nie folgując zw łoce 
«wakacyjnej „, do grun townego zrewidowani a całej naszej 
or ganizacji społ ecznej i do ustalen ia nowej, śc iśle ok re· 
ślo nej konstelacji naszych czynników społecznych i poli­
ty cznych. Pamiętajmy, że niebawem, w krótk i m okresie 
w yborów. będz i e musiała wyłonić się ekspozytura naszych 
sil i ś rodków narodowych nie z chaosu przecie i zamętu, 
jeno ze ś ciśle o kreślonego, zgodnego z istotnym stanem 
rzeczy układu naszych dzisiejszych k ierunków ideowych 

Dość starych pa rtyjnych po rachunków! Trzeba z dać 
sobie dokładnie s::irawe: .ifl!.11•111 s iało "'''. s110/('I·;·, 11.,/11•0 

11us:e 11• 1·1111111 /({ / J.1n·11 os/,i/u11./1 . co w niem zwietrzało , 
a co nabrał·) mocy i wyrazu. Bez takiej, jakby gieogra­
fi cznc j 11<i11·r:1 mapy w ręk u, nie mozemy przecie prowa­
dzić zr,iJrowej, ce lowej i racjonalnej akcj i 1.aro::lo.vej . 
Chy ba ż eśmy skw itowali z niej„. i zabieramy się ) UZ 

t y lko - wegeto .vać , dogryz-_1ac resztki zatechły ch par · 

tyjnych interesów. 

Przeł omowe doz1 lifo'Y eh\\ 111 Lec: 111 c'l wili p r ' 
l omowej m1edzv zvc1em a ·sm 1°r~ia, j en miedzy d•1iem 
wczora szym r1e-ł~mr.ej : " 11·..,tnosci na>zeJ. a jUtr:ejSZ ·111, 
znojnym lecz. da Bóg. Jasnym dniem. 

(. ',,,,,, • • l11lll. 11·.,k . 

~~~=-

LISTY DO RE.OAl<CJL 
/ 1 1.,11 l't 

Przeclvtawszy w N~ :.' li li,t p. Bronisl wa IV kow­
sk1ego. z'llus:on 1 je>te-P da: nastepupce wvpsn1-in1e 

Prze d ; rzema t 1godn11•Pi po godz inie , l -eJ w iecz11 
re'll, k iedy a::i teka p L M 1eczk J\\'skiego b"h jU 111-

k:1 i ę ta , Zjawił sie rzecZ1'wiśc1e p. M w niczupcbie trze­
źwym stanie, zadaiąc nie z Je i·1°yo łek1r<twa P011 1€waz 
bez owego lekarstwa p M mog ł w zupe ln0śc1 o Y'- 1e 
do dnia n 1stepnego, tembardzi<"J, ze 1„1, 1rs tw t l'1 hl bez 
recepty lekarza i ze qodz ina juz bv l::i spozn ion 1. z py 
talem go. czy nie mozna by ło przyiśc po owo niezbcdne" 
lekarstwo wczeJniej. n.l co ńtrzy111a ł '111 opow ie I• . ze je· 
stem obo wi?.vrnv wy d1ć mu to ni zbe dne lekarstwo 
ci kazdej porze dni:i 1 nocv. Wtedv kate iorvczn1e 'l<lP10 
wiłem wydarna owego n1ezt e neg0 le kar tw 1, wie i• c 

dobrze, że takowe nie na I ezy do sr dkvw, d,1j .cych 1e 
choremu w krv 1vczr.e, chwil i . j k il' wyra a " M 
w swoim n ro teśc ie Poniewaz r 3taptle•n w danv'll r iz1 • 
zupełr.1e zgodP ie z etyka i prawe ii , na tern w1t;: Kur :.e 
wszelka polem1ke z p M., zastr eqa1ac. iz na 'l ~„ , 
jakiekolwiek 1w nie hyly. dabze wyia n le111a odp i ;•i1l1 

nie becie. '"' 1•1111 1 11„/ "' I. 1 

~ 

K R O N K A. 
Miejsc o w a. 

Sprostowan:e. W wvwi'ldz1e 1 o 
zanne zcz'ln)'JY v· • .!fi 'N p Pr " •1dly l • 
b ied)'. I tOre r zaJar ie p Har 1s wi z, p• t 1,e 1 

I) o H irt..sew icz ;e t 'lon11. <n• pr yd LM 

mentarreq la Pds'~ iPgr, " D 1 1 1 . al pr 
gdy z kdl' la1dvczn 1e pP<•' "J. 1 i p"l i Ód "I Fr 
wanie się d'l godzinne, rr wy w k •ni , i c tł r 
maga nie 1Tti~>iac<1, ale z<1led .vie kilk11 eł ni 

Z T-wa Dohroczy,iności. lr.t r<111lc O dn w J 1 
gim terminie, z~po\łie ziane na ! 2 Li'>c r b , f< i i 

w ostat'liej chwi li p rzeniosła n'! dz1e i 10 Lipca Por 11110 
to st'lwih si 22 os JlY, co, w t '·unku d"l ht •ibi ł, c'l 
i ze wzr ledu ra c.;i vaK3CyJnV 11waz 11 za ofij 1 'l-
datni 

Rozi:-0cz" tO Zeł) ra111° cd od .zytan 1 '1'w1 rd. ila 
sprawnzdani, za roK 191 J i t ud P L n 1 rok 1o1 I 

Ze ~prawozdani ~ w1da ... , oz i I no :c we w )-
ku zeszłym Rada Ko nc nt•owaLl g ł wnie n pr 
tu l ku dia starców i ka ł 0 k 1 ..:r ror 1 ku -lh d1.1ec1 ;-ir J 
chodnich, w których to in tyt11 , eh t.:irano ie wp•'Jwa 
dzić mozliwe ulepszenia Prócz tego w roku n•<1wo 1w­
szym-czyn'1e by ły sz walnia i 0 kcj 1 raz Jaw111ctwa dz Pzy. 
O działalności szwalni sp rawozdanie zadnych w i .d ri , i 
nie podaje, oprócz wzm ianki, .z.-. taKowa przesz! w za 
wi1dywanie Domu Zarobk0wegu wr Il l rnwentarz r11 '· . 
Sekcp rozdawnictwa odziny powstal·1 z i11ic1atywy op ie­
kunki p. Sopocka, ona te" samodlle lrne J1 k ierriwala. 
W roku zeszły m zebrano starej odziezy z tuk til 1 , fia r 
pienieznych rb 11 ~., za które k 1pi~ nc. obuwia 43 pa ry, 
wszyst~o rndano . ied'lyr'l Wobec wyi~ zd 1 p. Sopoćko 
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na ale z ŁoJTJzy, na.ezy uwazać i sekcJe rozdawnictwa 
0d 1ezy, ch·>1il'JW'J r rzynaJrnPIF.J, za zaw1esz"rą 

Pn, 1orarz1 w przytulk 1 da st1irców i ka lek na 
dzlen I Slycznla 1911 r. było J 4 "Tl"ZC-vzr i 34 obi el, 
•azPrr 48; do cl- ron sKa zgłaszało s ę c r!z1en'11° '.ze -

l'"> dl o w 'łiiek..i od ht 2 d1 10: przyt .fi{Jem 
ni k1 n z wa ły • e trzy siost•y nił " rd.i 

zł R <J KS. S 1 k eq . WydatK 1 <NY-
-N td •1c>ym ynic I" rb .. -,7._ • k 1 ~ . 

y okres 'lr ra r :;, o5 W l'ICSek 
1 rfraro•J•an"J 

w 
•} 1 a~ r.a-

v 'l c .r1ec1a 
d'iTowrytva 

J n J , .... e r r' „ e-
• a •órei .al owie J n 

wy,JrJi' rru5my. że da T'lv,, rzy­
tak p l'CWiP 1ak i p1.n ie Panie nie 

r 1'1 wpr wd e do l:ady. ale ni 0 ulega 
r v wpr0;.>c.dzer1u reforr1 i ten pr>e1y­
r10 w li !- u l<' daryrr. ty r bardz ie, 

•a 1J..i odzywał _ie głrsy o koniPcZ 
I: c.y pewreJ licz'ly par. O il by rc ­

zł r K w kr. powała dzisieJ, ~a składka. 
w ..,1„ rar Zif, do czasu zmiany ustawy , 

w ft roaawc w, =' aracych niemniej nL. 1 rb. 
• ryr r ada'!c cza ·0wo wszystkie prav,, złor-
ywistyrh 
c1L 1 rny SI" do ofiarr ycfi ~erc światłego ?gó lu 

na " Slczere poparcie T wa, które by pozwol ilo 
nn c dnov. i' c 1110 roz ze zyć swa dz iał"lnooć, przez skon ­
cen rowan1c p0c egid1 T -wa CdłE'J dotychczasowej pracy 
na tym p 1 • rozci J· ięcia zba1,1 ienne1 opiek i nad licz­
nym f'br ctv. em 1 'l dzą w r11i~ cie 

Święto kwi;1tka /.\\ 1 k !, , :r-k , . b1 /lJ l ,, ·1, 

tg l Il ; 

Il d ·1 • 

I) l i I \\ I 

l I 

(I li' \I 11111 r LZ SL' i 7\:dł~•l\\I Jz l<l 

Il ral.lJ.lL e 11g•1rk. 1111 
L I dl l \~ UbJ~•gł.\ . • l: 

\\I ,I 111 ) l \\ llL'J 1" g• lh 
I l li li l z l li I I I'"' l\"ZJ'' 011il' s L. 

d \\ul • r 1..,r.1 111 \\tj . 11.r >,, 111 11 -l \1 11k11 
gr.d, 11 l X r 1 d 11s• .1111.1ltg<> "'J-Izdu " 1(11 1tk:r 

1. b1 1111 t ri 11111 11 J J rz1 dz11 I<;k.ic h • rkitstn :-itr·1 1· 
l >gn "" l I Is\\ 1t k '~dzrl' sp rzl'J:1\\':i11y" cr.\ gu c.iłcg;, 
ł11 • tllZ 1 I r"sz r L J llllt "' 11·szystkich ruchlrnszych 

p1111kt.1,h Il ,st.r . I U l k11 1tk.1 i knp . J .1kk ł\\'Il'k cd 
.1b J\\ \ s~ 111 I I\ Ili. z. sł 1: 1: !<I 11:1 n:ij g· r\ tSZC Pl •j':Jr-

\ l , t) Jt•d11.1k 11 L 111 /Lill i lllL \\.S, •> lllllll'\°,Że \\' t:i kicl: 
\\,Jl llk.<·h ~li Ll<> is \\Jlthl dbn1;1 S" l' li 11 .IS 
11 lsr i łt st111c J" . r.1z Jllll 11 sz; i'..1z11 yu·1j st.rranu SI<; 

p R A C A' .\~ ~ 7 

l ' t \ 11·1tto" bd· > 1stot111e. s11·1<;tcm J.rnego 
111 •• 1 J J " • • • ł . •Sta 

sr..ii 1 11, c eł JcJn,:J;„\\'o błi z k1 c:i emu • •go ł o 111 111 es/ 
k 1 Ir ' ' ' łut' l.10.\c 1.:rlb I'':" r·L li 11 . • eh celów. \V L Jh.jt 

rur 11 , 1 t• r· 11 ·.c „:-;1\'I<;t:r f\ 111.1tb , t i•>Jll:icz1·l1 s <; Jcdn
1
k 

'·n'' zn !ll I ,}„zcnll'l11 111:irtrpl11v~11, 1v J 1k1111 zn .i Lit! 51 ~ 
; / ,,,11. <")'I" d , )'I L k.1 .,/.111.izku 1s:it11l: ck:cg ," j'l"I ti.kk 
,Jzl, 1111 !lcz ż:rlu 111<;C tl..p11y gr. s•k bcdin 111 dzie-
', 11, ( ,J :iml.·1 d" z1:1rnk:1. zb:crzc S\' ·11•:irk ,r 

Przykra wiadomość. Dyrek to r Szkoły Handlow . 
Lor zyńsk iej o trzymał z Mrni s terjum _Przemysłu i Hand~~ 
polf'cenie z dnia 18 czerwca J ł li pca) r. b. N! :-3S? 
0 natyc~m 1 as towem wydaleniu ze szkoly 16 uczn iow 
uwięzionych prze d trzema miesiącam i przez miejscow~ 
władze zandarmski_e, mianow icie: IV. klasy: Kon stantego 
Grygo: V klasy: M1eczys1awa Kurelsk1ego , Wojciecha Ka­
czvńsk iego i Mieczysława Stecewicza: VI klasy: Bene. 
dyita Mecha . Jerzego Prosińskiego, Feliksa Sałubę i Eu­
g~niusza Zaleskiego: VII klasy: Adolfa Choromań skiego 
Romana Grochowski.;go, Władysława Miec zkowokiego'. 
Czesława Modzelewskiego, Stan r s ł aw-a Krajewsk ;eg 0 , Eu­
CJeniusza Sadowskiego. Feliksa Siem ietkowsk ieg o i Ada­
na Wysockiego Czterej z nich, mianow icie: Si em iet. 
kowsk i. Prosiński. Zaleski i Grygo. wicoczn ie po zu pelnem 
usta leniu ich n iewinności , zos la!i w róznym czasie wy­
puszczen i z wiez ien ia. - Przykra te wiad1Jmość w zna­
cz iej mierze po teguje ta okc lic zność. że sa 'o dzie·i 
p•zew'iznie f' iezamożnych rodzirów 1 • 

Z T-wa Pracownikow Rolnych I\ ,z nL <l,.:0:11L zc­
b 11, ,z' nk• 11· <>tll'\dz L s1.,: " dniu 2) l. I''"', ~ d, 1.' 

nL ,') ,, 1 hL1nt ,\\ :-..il? „rw1J\i-ldrt4·\'LCJ11/:'.:·l111~1,1L"' 
Z Patronatu wi~zi er.t• ego. I i r nie C )!.;,iłnc r ·,~ 1 ~ 

11 dP 11 7 h. 111. lllL li ,,j J, skutku z i'''\,·11d11 "rzr ­
h1, i 11 td1 ,l . .'ccz 111 j iJ, '" • s 0 l· /., l,r:111.c 11 dr11c;i'1; te r· 
111 11,c 1 dl. ·Ż••llL' z11st: rl 11 1 i•.S?tll · 

Wystawa koni. T we Holn1cze, zwyczajem la t ubie­
glycl-. urzadza w dniu '.?I Września r. b. o godzinie 3 
po poludni u w Lomzy, na placu Zambrowskim, obok 
cment rza . konkurs og ierów i klaczy wierzchowych 3, 4 
1 ~• - o letn ich. Zarzad Glówny Stad'lin Państwowyc h i Ce­
sarskie Towarzystwo Wyścigów Konnych w Królestwie 
Polskiem p rzeznaczyło na cel powyższy rb. ćOO na na­
grody pienież ne, oraz trzy meda le -jeden srebrny i dwa 
bronzowe- i trzy li st y pochw<.lne. 

Zaktt!l koni dla kawalerji, arty lerii i straży pogra­
niczne) odbe dzie s ię w Łomży dn ia :!2 Września r. b. 
i rozpocznie si" o godzinie 8 rano. Kon ie pow inny być 
nie mlodsze na d 3 1 , i nie starsze nad 51 „ lat; wzrostu 
nie nizszego nad 2 arsz 1 

1 wer. i nie .:,,,-yższego nad 
2 arsz 6 wie rsz. Komisja J:emontowa, z uwag i na to , że 
bedzie zak uoywala n1eogran iczonq il ość kon i, wzywa 
p.p . hodowców o dostarc7erie na punkt wszystk ich ko­
ni. zdatnych do służby wojskowej. 

Morde rstwo. W ub iegłym tygodniu gospodarz wsi 
Lom zyca Jastrzebsk i zamordował we ś nie swego zięcia. 
Zacha . Mord erstwo popelnione zos tało na tle nieporozu· 
mien osob isty ch . Morderca znany by ł z róznych ciemnych 
sprawek, o których najw ięcej mógł wiedz i eć wlasny zie ć. 
Pr~ypuszczajij, że to był jeden z głównych powodów, 
ktory popchną ł go do tej ohydnej zbrodni. 

. Samobójstwa. Prz ed p:i ru tygodn1~111i P"zbawil si~ 
z ~·cr~ . "' '>trz:iłelll z re11-, ,h\l:ru pnd uf1ccr ż~nd :mnc rji 
h uJr y1;, w ubiegłym z~ś r:god n iu p<1 wiesił się w m1ej­
~c'. ",' m \1· 1~z1,en1u bt" rżnik Naza r ) 11·, uczestnik bcntu 
, l'

1'· st I'' Iski, g1. . P"lll1J110 , d1111ennych dróg życia · 
\\ ych . rodązyłi do Jcdnlg" LL IU. 
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L. Sądu pokoju . :\ .1 drz'' 1:idi. u \\ 'L•j,c1.1 du Zj izdu 
\ dzit1\\' I', k• ju, przy-bito -,wieź., og i< sn111e, w ktnrym, 
mi t;dn-. lilllLlll , cz n.:imy: • \\' k lZdej s;'r.rn 1e n:iłcż, sit; 
zw r:i..:•l( do prcz,du1.1cegn . p„J~ns s<.:sj1 s idnwvd; \lic 
lll"t;·\ \1lll\\' ( 1cdn •c'ZL'S l1le d \\'le IJSl) bV I \\'"""le \lit: 11:1 
lo:· 1:rzcrn\'aC ill''.''''. strorne. ~ \\ i:idk. m n~ "nln 11 1 ,1-
d:i" :ie t:1k1, h ]1) t:lll, lau rc z:i\\ icr.tłl' lw w s11h1c ukrn.1 
odp«wlcd7." . Z t)·(h kilku 1d:in w1 dz11111, zt.:, gł SZL 11,e nLin.; 
ce lu up<>r1.1dk1owJn1: llllCJ'>C •\\ ych st •sunk"" s,1 d ' " ,, Ji 

Sk.o ~ r abi na. W dniu l 2 b. m. uma rt nagl e w n:: ­
szem m1esc1e znany w całym Kraju rabin z Kalwarji 
Rabinow1cz . Zmarły przed 20 laty pozostawał na stano­
wisku rabina w Łomzy Cieszył s ię opinją cz ło ieka 
światłego i prawego i posiadał w społeczeństwie zydow­
sk im n i ezwykłe za ufanie i wpłvwy Przed miesiace m, 
z powo du po deszłego wieku (~ 4 la1a) , opuśc ił zajmowane 
stanow isko i przeniósł się na stale do Łomzy. gdzie za­
mieszka! przy rodzinie . Na znak żałoby, w dzień jego 
śm i e rci, wszys tkie hand le żydowskie by ły pozamykane. 
Orszakow i pogrzebowemu towarzyszyły niez liczone tłumy 

Szwalnia więzienna W więz ieniu niedawno zorga­
nizowan::i zo;tab Szwalnia, k tóra, za pośredniclwem Pa· 
tronatu, przyjmuje robo ty z miasta {l.ie łiw a damska i 
meska. kaftaniki. bluzki, spodnice , fartuchy i t. p . Ce­
ny bardzo nizkie . Patrona t zwraca się z wielką prośba 
o poparcie Szwalni, g dyż tym soosobem v. yświadczy kaz~ 
C'f kob i' tom-więźni o rn nieocenioną p rzysługę. zapewnia­
ją c im pomoc materjalną i moralną. 

Kradz iet róż. Trzt.:ch młod1C h d„ 11 /.u.l ll<>W , w sr:i­

lll': n1i.:przytlllllllYl1l· Lirl.\dZd) \\. ZLS1. lyill t··g d11'll \\ ,._ 
pr.1\\<; nocn.\ I'" r<1~1 · d. '.'g rodu lll1Lj sk1ego \Vyc1Lcz k:1 
p(1 \\']11dh Sit; d k< 111·1 11 I t11r111 dnt,.'gq pc1g t"1111 u HJ/ l n 1...' · 

p<>st rzl'i"111c z b ~:lt\'lll łupem\\ r"c"11, d" d„n111 \\' sz\'st­
k·• b:łoby jnkn.ill~· p1L' j: 'i'l".l\\°\ \' k r .1cl z1 l'Ż\ z r"z.1 1111 \\'bu ­
t"n1erknch, " t"" ;i rz ' t" 1, : l·d:1ri v.nn.,c h da m. p 1:i­
dfl\\·nli-bv po dc:pt 1k u, 110„1..\c d „ g11r:· dumn e cz ł.1 , 
- gdl'b,· ll'l' •1,1a daj .1 ·c„ z I' w du S.'"Źll!"lllj 1 o r,·, l stk1 
kwiatów . TL' zdr:J d1 1h 1111 . d1·cł1 h.>11atl' r"" . d•;pr•J\\:l­
dził:· pr .\1Lji; d ' :c h 1111 ,;k ,n 1 '"Id ił,· w l\Ct: , pn\\ 1c ­
<l I I \VOS(\. 

\IVYC ieczka Krajornawcza do Ojcowa Szkoły Hand­
lowej Ze ńskiej wyr u ~zy l a z Łomzy w nocy d :.?4 cz erwca, 
powróciła zaś 4 lipca Wzięło w niej udział 7 uczennic , 
4 czlonkó, 1warzystwa Krajoznawczego (na uczy cielek 
i nauczycieli) ; ·' r ieczlonkinie, razem 14 osób . Ma rsz­
ruta obejmowala: 

24 czerw ca Czerwony Bór Puławy (koleją . 
W Puławach zwieJzo no pa rk, instytut agronom iczno 
leśniczy, fermę do·' ; 'd cza lną, og ród botaniczny, pólka 

doświadczalne. 
Puławy - Kazi'l ierz (koń'n i , a część towarzy s twa 

pieszo). 
2S cze r w ca - Kaz imierz. Zwiedzono kościoły, 

ruiny 
ullcy 
Kilka 

zamku, basz,q, domy s tarozytne w Rynku i przy 
Senatorskiej . >p ich rze i ja ry po d Kazimierzem 
osób prz e ' wda s ię przez Wisłę, aby obejrzeć 

ru iny zamk u w ' 1 vw cu. 
26 cze r N a Kazimierz- Sandomierz (s tatkiem) . 

P o drcdze 1 „,;ymano s i ę w wiosce Piotrowin, gdzie 
obej1 rnno kościołek z kapliczką, w k tórej m ieści s ię grób 
·N3kr e une go przez św. S t anisława P iotrowina. W San­
dom ierzu zw iedzono b ramę Opatowską, ratusz, katedrę, 
se min a rjum duchow ne, muzeum djecezjalne, t:ibliotekę 
seminarjum, k ośc i c\ł ś w . Jakuba. domek Długosza, koś­
ciół Benedyktynek. 

'27 czerwca 

Be<I em w O;; 1 1 • 

2d czerwca. l wa:i1skit 

Po .;p " ICIU, ob iadu w Nov. ; S i ~1 zr 
c1eczke na Swiety Krzyz, gdz •' l\\d<'u n 
c1ol , podziemia kosc 1„11 t w·eL„ skac! roLtacza 
rozleqlv wiJok n.1 ckolice. · 

29 cze rwca Nov. S\1n i1 \\I ta Katarzvna 
'lie<zo) r •'z grzh~t gir ś,, iE't r v:;k1 • P l"' le iz niu 

ko' · i~ł 'N Ś v1;: lt~rzy'l1e 1 ''>0 y ll ..i 1d1 " S 11) 
n1s.rn. l tło: 'll t .IQ, u st n I y i ·v prz T !JW r ystwo 
Kru)OZ'lJ.W „ . uda') Sit' r1 ]„ k 'lmi d ,\ i·. 

31) c 7 e' 1•, Pu ·Len k ' i } w l{ el eh 
wyj ech, no kol~ 1 dJ 01k,i,1 1 a s•4d IJ, obe r·e1'111 k 
c•nła ""i i1 d > P1e;k0we) SK łv T1•1a1 • 1r•d a 
mek, naleza": oL ecr ie do ak • r, 0 qo t "'a Wir z 1 i{\ uo . 
które wy11")' u;e w zam ku r.ikoJ dl I •r 1k w. S" •\to 
ob i,J w ni.e,··0.•.<j r srnur. •i 1 wyr ale '">I" •o 
do lina Pra '' ;,. o rljcowa 

1 i 2 I i p ca zwi !10 o c Wl I e. 

a więc góre Chelmow1 , grcte Kr'''" 'jórt o 1, 

grot Gi<"ll'n'l r~n·r r ~ w k ZI (' ' f<r v c..,, a 

r,ó r''. do lin Sa; 'l "'k S 1trk 

J i 4 l 1pc odt1' \€n lt J "1 a 
r l " w !~a 

~ J l l . 
d0 Cze rwone 0 t3oru ; zatrzv n rno s1 w 
cl. miu w celu obe rze ni1. rila ta 1 nie!, 
by tków historycznvch 

K• szta wyc eczk i wyn iJslv 01' i'> 
Ob zerniejSZe sp ra'NOZd'J.niP cdtll leŚ 1111 
letn ich . 

rL' li d os V. 

wak .c1ach 

O g ó I n a. 
Uczciwy głos. W qa7ec 1e • Utro f~o. 1i 01111 wia 

prdesor Poq,din spnwe bojko tu sz kcln q w \{role lwie; 
t ł0maczy jego ~- JCZ\'n.·1 craz nr ebi ' , wre,zc1c ł'Vril'< l 

0p inje, ze oq loozenie znane j od 'ZWY J'Z 1wt> 1k >I wej 
przez s tror>nictwo, ktorl' 1 i d:1wn l r co p i rJł l boj 
kot. znam ionuje nastrój rio1ednawccy poi n '"' poł­
<; kiego. Rza 1, zd 1n ir>m prof P qo Jina. n .1 >l wy­
borną spos0" nnś': do odwza1emnl„n 11 si 
us te..,stwami w s-iraw ie zko łne; N·1\ez 1' 
Pogodin oli.;adz ic p rzyżeczone w 190.1 r 
ski ; nalezo.!ol)v Ld;ąć tak 0 z z pro fe~"n Np r.t r y 
r 1e maj& ci fostep u an i lo un iwPrsvtclu, 111 i> p li 

chn.1ki i w P"'CiP , co najW1.Zn1PiSZP, n it'n1I ,, V Lab ·z­
f'CZVĆ h·;t prvw llne1 szko ły '> > iskłeJ przez przyLn nie 
ychow1.n - rr1 jej prawa okl ,d ni« e;iz1.111 111ow irz ł d 

egatarn1 rk qu. lub worost przyz n:rn1 im taki iraw, 
jakie maj" ychowan y s,kd rzaclJwych . 

Ze sz łn 1ctwa w Japoni i. W r I !IO I ty ł j,1 
p~ nji iuz OO szkół I dowycl 'i kl 5owych (r a wz r 
prLski, ~7 zkó ł ś rednich 5 klas wycli i 8 wyz zyc.h 
3 kiasov wreszcie 2 wszech nic<' o 6 wydda 1 h 
tprawo, el cy na. filozof a, przyrodoznf!W;,two. ekcrn r lj<l, 

teolo i ri ma bo ka zda se kta i.J udystvczr1a rn • wł 1 ·1e 
sern in arn 1 'l dto s ą tam jeszcze wyzsze zko ły z 11 kie , 
uzupelr.iaja e i wydz i a łowe. Cechę ch'lr k trry~tyczną 
szkół Japoń~K1ch s tanowi zupE lny w nich t r::iY. nauk i re­
ligji Jako przedm iotu o5obneqo 1 zastapienil' je) nau ką 
moralnośc i indywidualis tycznej. przewaznl" w d11c hu Kon­
fucego; ucza jej tam z podrecznika ośmiotomowego, k tóry 
opracowa ła osobna kom isja na podstawie dzie ł obcych 
i własnych badań w Europie (prw. dr· Joszydy „Uub. 
iapan Erzi„gh wyd. nakl. C. Marnwsklego w Mir1denie 

i G. R. XXI, :~26). 
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Nowe pisma I. Jn ( 01 I r ['Cl I r s I ll.15Z l -zl,, -
0 1 li 1 \\Hl ''11 .t\\a •u• .h zm. I I,k I•, -
gl 1 l '" n] iln ·<>p z w z • 1 \\" <Jr,:•1 )'>C B.1d< \\ l 111 
\V h d 1 b d t " \ \ • ir<>1. " l ' • d <>k c J. d •n ..: od -

I u' 1.1 r d rui~: .\kb i,r C· i 1 , 

k e r \\ •1 t\\ u11 I. \\"ł. J\ ,, ,·nr-/ I n ,k1< ...,o, 
'1 er f\ . K il I , ,J 1-, , J k„ "•-
r1•lZ111 l'r, d.1du \\Vll SI rb ; . 

l· l'.tr,'V< 1111ll'<fl 1ucd<>t.1\•:uj.J 
git " 1rl ,. < >h k t•~t I '' r• ~tlll' -

\\ I ' \\ d li • l kry ! l\ Ji 

\1' 1.) tkim tyn •• k.t11 r1.y odd,ili 11 ·111tni11 
\\' pofil'Z< 11 1· mi'tk i nii zcj 

=11= 
. I' · 

Aleksandry Napierlcowskiej 
" t lll<I I. Jjr, ,, r. 11 .. I lt1dn sc rd1 "Z lll' po­

IL r~o\\1 11111, 1 

SPRA WO '.')A'-.lt:. 
r.Ł . 1 · 0111zyns <1euo Patronat 1 wię Lie1111euo z o fi ar zebranych 

po 

na więcone Wit tk.1 rwcne dla u więzionych. 

i p Ro ­
d p .-

od 

at?ra 
, I d 

V 11 I t I . 
r .. -, k ~s 

l od 
2, 'ld 

J' -

l')E L­
L 
k : O, 

.-.. oj 

hi ka 
.,. 1 warzy -
0'1. .i a vc h 

, w JO Di.cho-

<. r i"red­
i • SK bowej 

a ,iośred­
c i.! Gu. 

rb. :1 k. 70, wpłyneło za po 3redn ictwem p. adwoka t 
Ko kosz lr.i od różny ch osób rb. H k 05, wpłynęło ,a po~ 
ś r• dnictwem pani Pel tyn owej od różnych osób rb. l 2 k. 50 
od Stowarzyszeni a Spożywczego rb. 5, ze sklepów (w na~ 
turze) cukier. herbata i t. d. rb . 4. Razem rb. :! 42 k. i 1 „. 

Ro z chód. Na posiłek Wielkanocny dla wieźnió~ 
mie jscowych· p rawosławnych rb . 13 k . 56, kato lików i.ewan­
gelików rb. j ;J;J kop . 70, starozak onnych rb. 33 kop 95 
Na św i ęta Wielkanocne dla uw i ęz ionych w areszcie 
policyjnym przy magistracie: p rawosławnych rb. 1 k. -±6 
katolików rb. 3 k. IO , za dosta rcz en ie rb . 3. Razerr: 
rb. 189 kop. 37 . 

P orównan ie: przychód rb. 2-~2 kop . 7 1/ 2 , rozch ód 
rb. 189 ko'J. 37. Razem rb . 52 kop 7(11 / 2. 

Reszt.a ofia r, t j . rb . ii2 kop. 70 , ob róconą została 
na potrzeby osól uwalniany ch z więzienia, które daj a 
nadzieje powrócenia na d rogę uczc iwego zycia. · 

Podając ninie jsze sprawozdani e do powszechn ej 
wiadomości Łomżyńsk i P at rona t więz ienny wyraza ni­
niejszym serdeczne p odz ięk owa n ie wszystk im tym, którzy 
ofiarnie odpowiedz ieć raczy li na jego wezwan ie. 

BA J KA W SCHODNIA 

Pcw1e:i d rw.sz. ctlowit k rw1~ ty, za puka! Jo fellaha chaty. 

choć f lloh s :n by i 111e boga•y , d -w1sz zes tal p rzyjąty. umyty , 

nuk 1nrn_ y i r.ap Jjony. A że na ws1.10' 1.i"' gośc inność w moJ.zie, 

w1 fellah derw1uowi nap-'J s tawia, ia~L> znos i 1 o protek~JC do 
pror< ka prosi . · 

... , k c1 :::i 1iL ~1ę dn i sporo ut rwis:.:..J. gościn'1 , aż żona fdlaha 
me w1 w pun lil . 7P: wsz.ys tki„ spi:t<J.ri .i ,apasy p::> z ły na ..... rwis.d. 
w z <::.y , 1 ze zmuszo,1a by ł a wczora j Lrana O::> t. tni>.!g.J L.ab1c baran 
C) wi 1. f ,ł 1 d ~rwiszow i rZE„t..:zc : 

tr 

c 

.:..w1~ty ·L! w 1ccze! „ ;ir .t:t: it:, • , ·skm ubo\.1 i i m 

h ialbys lilne prog i u>zcząś11wic .wą o"ob1\ , tym bardzieJ, ze pr,;td 

J ~11~.11y o t rt1 k~s hkba . 

jf'ż " 1 k o i powie ·1 w1~L te trudno, o puś 1ć 1.1t 

, 112tr), k,)ru Ś\"/if 1 ~ OJdą .i.O !JJ:1Y· h lud 'i . 
N·1 d• u I en fdl l r3.j der1,•11 .... 4 J b tdLi: - Y1s tu„V!i.J,.;:. •1 ty 

:c, j I . u J , c„ ... l p r z, łj >l )'SL kur pic: je. 
i-dm .u„ J ~ "' j., tld j r\\"SZ \V r --:ł. 

\V ł a J y. 

~:.:.N " C'Y LET N I .:j 
~Zj sw; 1 v.1 d ll i, w g0rz u my.::my tal 

I .łw:on w t- 1ę1ycow1 łała st ronr; ,1 1rtrzyk 
IT11 I I k .• a jam ,rLyma ł d i, ' ręl.ę przy me1 pl rsi 

t z~c w oczy ulubi.)nCJ . ruz 1 !lf"J 

ni I U i f 

h 1e n 
p ł miary 

sy 1ł 

I ,, zł 

lt d ft:KO, h 

Y • - wym prcm1e111e m otoczy ł nas j~k r 

J .I unosić, a j m po ez ł pytac, p rosić - jak J 

ni ie? 'Jl , rz ~k ł, nio ę ta m gdzie hqu 

„ jeJ u te el\ m, vść„ . 1 ary, poił ducha marz 

I JcJ w~zi.k 

ł >n po nad ory. ch yzo . ... wyże J - po nad ch:nury; 

do nieba - Jdz1e L~ roni c n ie potrzeba; gdzie 

. wiecL.na w10 11 - pii:kn , wonna i radosna. \Viec 

CV Sił &tał0 m:~ l111jkt? ŚnlCŹI100 it1h. 

On~ cirha rozmarzona . rozchylil:1 s~ve ra miona i pierś 
t Ił m 

Ut' m ' f' zy • nęh, a w jej t hn ic io roskosz tchlleła . Wzrok 

wp ila w muJ r y, ro,puśc łu splot warkoczy, moją s;yję o winęłi. 
l m) 1 t l'· przylgnęła... . , „,. p rz„jr,ty uczuc szał em - w me 

1 )a ~orw łem i zamoskm w cudów ś wi:o.ty... śtrojąc pie rś ieJ 

W >N r l·w. ty pC <.HK k ffiÓJ zło ż yłem„„ Jecz się nagle prze-
b1 ll łem. 

Sen ule~ 1ał - jak marzenie„ i .z osta ło mr wspomnienie 

E. O s t ro w s k i. 
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W K A B A R E C I E. 

(Autentyczne). 

L 1 1m..:: 

d.ić. qu .. )' zed ł m k 

~.lecenas do znajo»1ego obywatela ziemskiego. mnie zI,rno p~my l .1 , ż s ie 

- Dziedzic zapewne z"a tych pan._w obok - obli~za z~go­

rzałe, miny butne, szampan... subretki... Musz~ t.:> być krociowi 

panowie? 

Kochany Mecenasie! nas, właścicieli, na takie zbytki nie 

stać To m >gą pn walać s.:>~io tylko ofICJaliśc i z ..... . . . 

Naoczny świadek 

L A T A R N I A M I E J S K A. 

st.iła pvi.nto·1a · ił '' śn 

L.k uvlesr·:-, jak to wy1d 1 

trzona nu 1 o ni „gorzki 

OCPO\\ IE'Llll OJ 1,E DA KC Jl 

S ko I 
d UKOWUJ / ~I 
sprawie:. 1\.J11 

PanuT . Wr I 1 • 1k 

e 
t) 

"'."am. na Dworne], jest latarnia. koł : pana DardLińskiqo . 

w no"y postrach j ą ogarnia, bo na świec ie wiele zł •go.. . Stróż Ją 

nieraz t 1k pompuje , ze az pot mu ciekni~ z czoł c. ; s i ły swvjeJ me 

żału1e . by świeci•a dookoła . Lecz gdy tyl::o Fl z ;all. a sam pój­

dzie w hn:l; str.:>nę. o:ia znowu ł".\a i żali, ze m '.l nfa rwy ro'-5trojone. „ 

I dostqje t akiej drż.., " k" że ,., konwulspch wci •. ż s 1: .nąrzy. Je z. 

cze C.:ob rze, że z gor3:czki o~a głośno t am ni t: 1 ęc.;: y! Tv znów cz .sto 

ona rr:ruga i w mrcgarn1u taklem gaśnie : wtedy r iemo1, t 1k jak dłuna, 

tyłki.. n<l t '1 111.1. I r k 1 t y. 

• !l 

k 

m 

stoi, pat rzy j;;i.koś straszn ie, a c iemnica trwa dokoł.• ·wt l lW 

Z dniem 1 Sierpnia r. b. otworzona zostanie przy ul Dwornej N!! 9, 

Nowa Dru~arnia 1-FI ll\~l\ 

D \Hl>U\ ' ll/;\ 

w polączenit.: z 

w których to zaktadach wykony w ac sie będ~ ws„{ lkie rd1 ty w li\. res 1 '· ~p c,..ilnos :; w ·hoclzce 

n a d e r s t a r a n n i e 11 u n k t J a I ! i e. 
O czem n1aja h~11or za w i ad mic or u „~ khdrJw 

(l'lj J.~-·. 

kurs roczny , oplata I OO rubli w '.! c1,ę.;riach . zap1..; r ł ' u 1 n i c t1 ' r I 1. 

L"czba uc~ nn ic ogran1c20 
F-..ok szkohy zac1rnc1 się 1-go .~ wietnia i 1-go Pażf:ziernika . Po 11111 d lv 1d J 

w Wydziale Szpitalnym Magistratu miasta Warszawy. K ral<ows!{ie-Przedmieś1; 1 " ~ 60: m1 na zy 

się zwracać po wszelki~ wiadomości i po ustawe. 

Świadectwo Szkoły daje prawo 

• 
Egzaminy wstę~ne 1 wrz śn1a , popraw,zowe 

Kancelarja otwarta będzie cd 1 ) -g sierpnia co ,ziennie, od l l di I p. 



Str '.;7H . .Wsp o L I A p R A _ _ _ N, '.!7 ~'K 

~~-====================-====~$ 

~ Tylko co dobre, bywa podrabiane! ~ 
!11J\\1 <1 c.L~en i e i p<J \\ Z\.l ll'1l- ozncin ie. j okiemi od kilko lat s ię cieszy I 
pl'i'1\\' cl;,i w o C...Uf l l<l\ LIN !-\ ,' \1 (' ho ło\\)Skicgo \\J)'\\)o ,!ała li cz ne imitacje pod 

\\1i ~ C l'j pocl obnl'mi rrnz wc1m i 
mniej lu b 

NIE DAJCIE SIE PRZETO W EtAD WPROWADZAĆ 
I ŻĄDAJC~E W'-'Z(DZIE ~ CentraHnę, Michałowskiego \!11--

nairepszy rodek do wzburl".Pi a 1;ie•ytu ,, świń i dla tucZPn ia ich O:hroni je dnocześ ni e od cho rób, jak czer­
wonka , krzywienie w'>c, rozJTllę.czr11E" kńśc 1 i t . p. 0'.ls t ać mozr,a w le;i szyc h składach aotec znych , a:itek:ich 

·" sklt>pach !{tj eo< Rol 11 ty 
1 

GMwny sHad Centra lin; Micha: owskiego w Czes tochow ie. Alp ja I-sza N~ I O. 
EB - --~--~~~~~~~~~~~~-o 

,· 

.. 

TEI~TURE AGF A LT0\7\.T..A . 
u Zl] a n c j dohn>ci i t:-w : tloHci, 

R OBOTY S' L TOWE, wylewanie ch odników, dzicd z ińr.ó .~, bram, tarasów, izalacya funda111en tóv1 , 
KRYCIE O 'CHÓW TEKTU~Ą ASFAL TO~Ą na listwy. na gładko (bez listew) i podwój~ą warstwą (da chy klejona), 

WYBOROW A SMOŁ ~ 3 1\ZOWĄ 1 specjalny LAK ASFl\L TOWY do smarowania dachow, POLECA: 

VJAR)Zl\ \JJSK!2 !RZ·D~!Ę !ORS fWO 11SF,Ą L'.CVr~ I FABRYKA nKT UR 
DAWNIEJ I NŻYNIERA SPO :V !.GO 

'1. I i l 'i\: l 1· I f\ S 1 1~ Ż N E J C Z!\ R TOR\' S K J EJ. 

Biuro Przeds i ębiorstwa w Warszawie, ul. Solec N2 58 (blisko tarnki). 
T"lofouu :u~ 667 /,-______________________________________ :)._ 

I 'Il' Kr I.I" · ~ I \\ r bu \\ 1..,llLg . I 1rt': 111 :1 1.ir,kj, 
'dl1t. 111

,n tlr II'll\\C I '"'l"ltll-,\\C, pku~t . 
J \d, I I t p. 

il I \\" " rl li 11 L. :' l( ll.Iclr l L\~t~pn y.:1 1 

SKŁ D APTECZNY 

\. \XT S EWICZA 
w l mży, uli· 1 Dlug~ . 

Maga:::y n 
S l )i olr n 

~-~----

reluszy 
\1 s I\ ·1 ej 

w Lomży 
' d 20 Lr„ca przPr.i e<1or.y ,tani e na u li cę Długą róg 
Krotk1i>1 do dom u '.l Ksi kiew1cza , nap1zec iw apteki 

W qo Li'li~ ,, 1~za . 

6 pokoi i kuchnia. w ogrod zie~ 25() rub. 
rocznie i c.. sobn o - 1 pokój 1 ku chnia i8 rub. 

U l. N () wogrodzka .\:, :~u. Demidenko 

Du /y\c1g ó;~ y llU 

KAPEL USZY DAMSEICH 
Ludwiki Suchcickiei . 

(Nowy Rynek dom własny) 

POTRZEBNE UCZENICE. 

Warszawska praccw ·a 

GORSE T ~ 
w Łomży. przy 11 • -r-
nej, w domu ·- 1 • ' ro-

lewskie 1 

Otrzymała n? • on let-
ni najnowsze 1asony 

i modne ma te r·· !y. 

~rzyjmuje wsze lki e r~pe­
~cje_i pranie gorsetów 

B. Stawska. 

Pra Owaczka · I 1 • . . , Prakłyka_nł do g<,sroJ:i rst\\":i , z d,, breJ· ro · , , Z<" na Jl'"'Zllnlljl' '"' na w.r.1";wl na J k " K k \' I ) · Złl1 ) • z re <>m endJ_CJą, poszu kuj· C J'OS',1Jv 111 , , ·.s1 . a u az. .llllll d dll"Z \ ~ 111„ \ r 1a domt" '" li Lumży, ul. o~ J 

\d11111011sl,;i, 11 pani l!io;l11,;w11sk1t>J j . . crri· s kł.iJ_:ic P"J :i dresem : Na uczyc iel Sz k oły Han-
----'--------- - ~"tl p. Sk1wsk1 \\" Lomżv. 

Rt'Lł.1k tor 1 wydawca F. llryn ic \\icz. - --------
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